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Kraków, 17 marca

Każda armjn,. zASWłaująca na to mian/), zwar
tość swoją i sprawność zawdzięcza, pomiędzy 
ir_nemi tej okoliczności, że każdy jej czy nr i.k mu 
określoną ściśle kom,; •oLcmlc-ję, poza; którą nio 
wolno mu wychodzić. Począwszy od naczelnego 
wodza, a skończywszy na kapralu, każdy wie, 
kopo ma słuchać, a komu rozkazywać, jakie ma 
obowiązki i jakie prawa. W ton sposób powsta
je organizacja, nadzwyczajnie precyzyjna, na 
którą zawrze można liczyć. Jeden z wielkich 
mężów stanu, bodaj czy nie Bismarck, oświad
czył, żo zna dwie takie organizacje, a nuanowi
cie; kościół katolicki i armję. Obie urosły na 
karności i przestrzeganiu graiio kompetencji.

Poprzedni nasz Sejm konstytucyjny i suwe
renny nie troszczył się wcale o przestrzeganie 
kompetencji, uważając siebie za ciało zarówno 
prawodawcza, jak wykonawcze. Nawet każda 
komisja sejmowa pociągała! rząd do odpowie
dzialności, uchwalała ma wotum nieufności, 
strofowała ministrów. Obok togo liczni posłowie 
poza Sejmem rozwijali swoją »działalność* po
selską w ten spctóób, że nachodzili rozmaite 
władzo i urzędy, narzucając im swoją wolę. Urzę 
dr.ile nie wiiledział, czy ma słuchać swojego prze
łożonego. czy pana, posła, czy rozstrzygając;! 
dla niego moc mają przepisy, czy ustne polece
nia poselskie.

Jonerał Sikorski, przyzwyczajony do określo- 
ipyich ściśle norm i gramie kompetencji w airniji, 
stanąwszy na czele gabinefuu, nio niógt i me 
oh ciał pogodzić się z temi praktykami, które 
nowy, zwyczajny Sejm nasz zaczął przejmować 
po swoim j>aprzedniku. Nowy premjer nie Mar 
wcale autokratycznych popędów, pragnie tylko 
przestrzegania, podstawowych waiunków kuiżdo- 
go parlamentarnego systemu rządzenia. I  stała 
się rzecz dziwna, że dopiero premjer wojskowy 
■i nieparlaimienlaruy i»ocziił sie do tego oboiwiąz- 
k.u. Dnia 30 stycznia b. r. w sprawie tej wysto
sował premjer Sikorski do marszałka Sejmu, p. 
Rataja,, pismo., w którem domagał się naprawy 
tych stosunków. Odpowiedź otrzymał premjer 
we środę, dnia, 13 b. m., a więc po upływie pra
wie sześciu tygodni

Nie dziwimy sio. Rzocz byłai dla pana mafl- 
szalka Stjmu wielce dirażli!wa- Nimo to w od
powiedzi swojej stwierdził pan marszałek, ż ) 
zasady, wyłuszczone przez premjera, uważa 
*naogót za słuszne i odpowiadająco bądź to wy
raźnemu postanowieni u konstytucji, bndź to jej 
ducłwwi«. Dalej, przechodząc do szezegćdów, 
Stwierdził pan marszałek, że komisje sejmowia 
nie mają praiwa wzywać r imisitrów przed sweib 
forum, a tern bardziej nie mają prawa uchwa
lać rządowi wotum nieufności, czy zaufania. 
To uprawnienia przysługują tedyiiie Sejmowi, 
jako plenum. Oczywiście poza tern pozą lana 
jest współpraca rządu z komisjami, któr/m rziąl 
może oddito w isik.ie usługi swiojemi fachowomi 
radaani.

Równlież omowil pan mąrszałek sprawcę tfrtw- 
pelacyi ktorcmi zAaypują rząd zzdasz.cza po
słowie, przj pomiiujjący się wyborcom swoimi 
tyiko tym latwyuu sposobem. Pan marszałek 
wystąpił przy tej sposobności w obronie praw 
Sejmu, podnursząc —  shiszmie -zresztą —  że in
terpelacje są ważnym przyborem w rynsztunku 
parlamentarnym Ale obrona ta jest. zbyteczna. 
Premjer nie mial wcale zaMfeum ograniczać pia- 
,wa intorpdowania rządu, domagał się atoli, aż 
by interpelacje nic były nadużywaniem tego 
prawa.

Yfl p-ziac.Łej sprawie, nadzwyczajnie drażliwej, 
a ‘Odnoszącej się dw osobistego interweniowania 
u władz Stwierdził p. marszałek dwie zasady:

1) rząd i jego organy niie mają obowiązków 
stosować się do poleceń i życzmi po.dów albo 
grup ^os^lskich;

2) posłom nie wolno interweniować z po w o- 
łaniem się na charakter poselsid ŵ sprawach 
przedsiębiorstw własnych albo spółek zaroDko-

E. WEINERT.

HA KStm M C A
6 (Ciąpr dalszyP

Ale jeszcze cudowniejszą, jeszcze bardziej 
niezapomnianą wonią wspomnień dziecinnych 
wsunęły na niego krzaki bzów tureckich i jaś
minów, rozkwitłych i tej wiosny, podobnie, jak 
innycli... Jakież to snopy kwiecia- o dusznym, 
omdlewającym zapachu, o łiplcch płatkach zno
sili z po krzy wdzięki ego pairlcu do kolan pani Po- 
kraywdzickiej, on i Łusii!

— »Prenez ces fleurs« —  smutno rzekła 
v tedy ma.tła Jerzego —  »prenez ces flems mes 
cr.fants, et ne faites jamais cela... c!est encore 
uu peu lot .. allćz vous en, al ' oz. ine-s pettits bar- 
bare3«.

—  »Pcliti9 barbarcs« tymczasem, osadzeni tą 
smutną refleksją w- miejscu, gorzko żałowali 
swego nieświadomego barbarzyństwa... Szał 
kuiatowy opuścił ich natychmiast, na ławce ka
miennej ułożyli ślub niezrywania odtąd żadne
go kwiatu. (Jerzy, sdmipulat , iż wtenczas, pre- 
cyzjiował: » żadnej rośliny, żadnej trawki, ża
dnego zioła żywego*). —  Spisali dokument w- 
tekście polskim i francuskim, zakopali na wys
pie i złożyli uroczystą przysięgę. Nazywało się 
to >śluby kwiatowo*. Zdawało się Jerzemu, że, 
o ile pamiętał, me zrywał już odtąd nigdy kwia
tów* Łusi nawet przyszła niedorzeczna myśl

wydi, do których należą (art. 83 regulaminu). 
Z moralnego punktu widzenia niedopuszczalne 
są interwencje, mające na celu to,, co zwykli
śmy nazywać prywatą.

Otóż w tej kwtositji cświ&idozamy otwarła1 e, że 
marszałek Sąimu zanadto zaicóiaśnił niedopusz
czalność interwancji iroselskiej. Jeżeli p. mar
szałek stwierdza, że rząd i jego organy nie ma
ją obowiązku stosować się do poleceń i życzeń 
ppsłów i gmip poselskich, to ujął sprawę tylko 
w sposób negatywny. A  pożądaną jest rzeczą, 
ażeby w sposób pozytwny powiedzhuuem zostar 
ło, że togo rodzaju interw-encje są iredopmszczal

ne i ulegają sejmowemu postępowaniu dyscy
plinarnemu. Wogóle posłowie powinni występo
wać w Sejmie w obronie czy to osób, czv  przed
siębiorstw, czy wogóle jakichbądź zrzeszeń na 
forum sejmowean, a nie poza Sejmem wprost u 
władz i urzędów. To zaw-sze trąci piywatą.

Ale pismo p. marszałka jest balrdzo donio
słym krokiem w sanacji stosunków sejmowych. 
Skończą się wnaszołe gorszące wptost wy stępy 
pewnych posłów, zarówno szkodliwe dla po
wagi Sejmu, jak dla norimnlnego toku urzędo
wania władz.
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T e k s t  d e e y z p  p a r y s k i e j
Paryż, 16 marca (P A T l Dokument, zabiera

jący’ decyzję Rady ambasadorów w spraw.c 
wścliodmej i północno-wschodniej granicy pol
skiej został dziś podpisany w Paryżu:

Lin ja ustalająca polityczną grani *ę m iedzy 
Polską a Litwą, została określona zgodnie z 
tymczasową uchwalą powziętą przez Radę f i g i  
Narodów w dniu 3 lutego, w  czasie sesji oary- 
skiej. Linja ta pozostawia W ilno j kc ’ ej żelaz
ną Wilno-Grodno Polsce.

W kwestji wocnodniej granicy polskiej Pada 
ambrsadorćiw przyjęła granice, wyznaczone 
prtez traktat ryski, podpisany przoz PoLkę, 
Rosję i Ukrainę.

Wreszcie dokument uznaje przynależność ca
łej Wschodniej Galicji do Polski, zaznacza je
dnakże specjałnte, że Polslca) winna dać zreakzo 
walające gw.a/ranąie, iż jiest gotowa 2rea!izo- 
wkać swoje za.pewnien;a, że wschodnia Galicja 
otrzyma specjalną autonolmję.

Komunikat angielski oficjalny wyra./.." iae za
dowi lenie z powodu ostatecznego uroguh wa- 
nia kwestji granicy polskiej przez sojuszników, 
stwierdza, że rząd angielski nie jest bezpośre
dnio zainteresowany w  powziętych decyzjach; 
uznano jednakże w Londynie, że dek litywne 
załatwienie powyższej sprawy przez sojuszni
ków, zgodnie z uprawnieniami, jakie daje im 
traktat wetasalski, jest konieczne dla dzieła po
koju. Sfery rządowa wferzą, że dokument pod
pisany dzisiaj również i przez reprezentanta an
gielskiego. zaiwiierai decyzje, które nod każdym 
względem ułatwia sytuację na wschodzie Euro
py.

PO D PISA N IE  PROTOKÓŁU. 
Warszawa, 16 marca (AW). Protokół, zawie

rający decyzję Rady ambasadorów w sprawie 
granic wschodnich zocta’  podpisany w  imieniu 
Polski przez Zamoyskiego i Skrzyńskiego, w 
imieniu Francji przez Poinearego. Na protokole

podpisani są również: radca ambasady angiel
skiej Philipps, ambasador włoski Avezzane i nos. 
japoński IFat-Sude.

CEl, p o d r ó ż y  p . s k r z y ń s k ie g o
Warszawa, 16 marca (AW). Minister Skrzyń

ski oświadczył w Paryżu kotro&piond-entowi »Ku- 
rjera Wa rsza wskiego*:

Przybyłem do Paryża, aby podziękować p. 
Połncuremiu za gorące poparcie, udzielone Pol
sce przez rząd francuski w sprawie os ągi.ięci.* 
naszych celów tenyfcorjalnyeh. Jasitettn najlep
szej inyśli na przyszłość w obliczu tak donio
słej dla nas w skutkach wczorajszej decyzji. —  
Nie zdaje mi sie, aby L itwa miała trwać nadal 
uparcie w  pclifyce obstrukcji, przeciwstawiają
cej się postanów ieriom konferencji ambasado
rów. Stosunki Polski z sowietami są poprawne. 
Zadaniem naszom będzie zacieśnić węzły poli
tyczne i gospodarcze, łączące nas z małą enten- 
tą. Z Paiyża pojadę ■) ;• Londynu, aby wyrazić 
podziękowanie lordow i Curzonowi za objawy 
sympatji dla Polski.

P. S K R Z Y Ń S K I U P  PO INCAREGO. 
Warszawa, 16 marca (AW). Korespondent 

» Gazety Poaannej* donosi z Paryża:
Poincare przyjął Skrzyńskiego na jednogo

dzinnej audjien!C.ji. Skrzyński dziękował za .po
parcie w siprawiie graniir wachodnieh. oraz poru- 
fetył sprawę Kłajpedy, Jaworzyny i stosunku 
do Rosji. Poincare w wszwatkieh sprawach wy
kazał należyte zrozumienie równoległości inte
resów Francji i Pa lik i. Francja uczyni co do 
n?ej należy, aby prawa Polski w  Kłajpedzie by
ły  zabezpieczone i aby sprawa Jaworzyny prze
stała mącić stosunki polsko-czeskie. Poincare 
radził wreszcie, aby Polska, wyskawszy uznar 
nie granic wschodnich, z.vróci:i  cały swój w y 
siłek ku wewnętrznej konsolidacji i uzdrowie
niu finansów.

oficjalnie uznam* przez mocarstwa. Sytuacja taka ,.Peł't Bleu - pisze: Uchwała Rady ambasad® 
przedstawiała ogromne niedogodności, które tera* "ów j*tst bardzo nozsądną, albcmrirm jest zgodną : 
na szczęście znikły. jzasadauu sora^iodliwości i słuszności, zi\ łai*cas,

„Eclair11 pisze: Uchwała R,idy ambasadorów ma gdj się zważy, że terytorjum Wileńszczyzny jest 
nadzwyczajnie wiotkie znaczenie dla sprawy po.' niewątpliwie polskie.
koju powszechnego. Khudzie ona kres sytuacji, i ,,Le Journal*' po zwróceniu uwagi, , że Litw.’  i 
której chwirjnośc wprowadzała zamęt i star owiła Ukraińcy będą w dalrzym ciągu rościli sobio pra- 
zachętę dla wszelkiego rodzaju intryg. Galicja toiuje do Polski w sprawach tery torjalnych i z< 
Wschodnia — pisze tenże dziennik — została za ncini będzie t/tała Rosja sowiecka, pisze: .31*- 
przyznana Polsce bez stawień a jej 'jaiŚdafcóiw-ibk j bość Rosji da Polakom (k>śó cz,asu, aby stworzyli 
warunków w sprawie autommiji dla tego obszaiu. '■ sobie na kresacn mocny pancerz zarówno poil 
Gpinja po-ska — kończy da. >nuik — hnózie wwzględem administracyjnym jak i wojskowy*, 
szczególny sposób mile poruszoną tym dowodem Oby więo Polska należycie korzystała z tego cza* 
zaufania, opierającego się na uchwale Sejmu war-!su. huct nic życzy jjj tego równie serdecznie, ;ak 
szawskiego w sprawie autonumji dla Galicj* łromjji Taką też .— kończy dz.annik — nieiwąt* 
Wschodniej. ! i pliw c radę bt~zyma w Paryżu minister Skrzyński

„Echo National*1 pisze: Nasi przyjaciele podf"y .od  francuskich mężów stanu, 
z nieciarjilSfcośuią oczeluwali na decyzję morarste Jcdj-nym dzienmukiem, który ironicznymi uwaga, 
już od długiego szeregu miesięcy. Ich radość mńsi mi spolj ka dccjwję Rady ambasadorów jest k». 
byc wielka. Prz/łąor.aiuy się do tej radości e ca munistyczna ,,Hum;uui.c:‘. 
lego naszego serca

n mm z numuRiq ?
W arsz iwa, 16 marca (A W ). »K u ’ jer Ponm-1 muńskich. Podobne pertraktacje p>i'0wadzi z rzą- 

ny> dńnc/ai, że ]>atoktwo polisłcie w  lłiikare.szci) dem łotewskim poseł polskł w Rydze, Narkie- 
otrzym alo polecenie rozpoczęcia rokowań z rzą- wicz. 
den; rumuńskim o ustalenie granic polsko-ru-  o-

O czyszczanie W H efisiczyzny 
i  S a n i litew skich

W ilno, 16 mairca (P A T l W  dniach 12, 13 i 14 
bm. tutejszej policji po przeszło półrocznej pra
cy mdało się przy i>omo.cy baćałjonów policyj
nych. które przed ntedawnym ezase.m brały u- 
dział wr zajmowaniu p̂ sa. ncratralnego. ziiknido- 
wmć bandy, tm łn iące  się rabunkiem, szpiego
stwem I podpalaniem domów na terenie W ileń- 
szczyzny. Akcja prowadzona pod kierunkiem 
prokuratora przez nadkomisarza Piątkiewkza 
dała. r.ynik nadzn-^czajny. Skonfiskowano prze
szło 49 w ozów  marerjalu wojskowego, wielką 
ilość środków wybuchowych, jak pyreksyliny 

|d> namhu, broili palnej, krótkiej i długiej, ol
brzymią ilość broszur agitacyjnych i.d. Areszic-

B e s E s b a i e c z n e  z a b i e g i

Paryż, 16 marca (PAT). Jak donosi * New 
York Liems ld «, były sekretarz prezydenta Sta
nów Zjednoczonych Wilsona, —  Colby, dzia
łający jako rzecznik ukraińskiej Rady narodo
wej, czvnił starania, aby powzięcie decyzji kon
ferencji w sprawie wschodniicn granic Polslu 
Z03ta|o odroczone. Jeezczio w  ipstatniej cuwiłi u- 
diłcwał cn w tym kidronku imtorwen jować u ąm 
liaaadora Stanów Zjednoczonych, Hericka, o- 
raz u konferencji ambasadorów. Colby*emu q- 
biecywano jakioby w swo.im czasie, że będzie 
miał możność oaobistej interwencji w Radzie 
ambasadorów’, zanim powziętą będzio ostatecz
na dcicyzja w sprawiło granic wschodnich. Gdy

jednak sprawa tej interwencji porusznną zosta
ła na decyidlujajcem posiedzeniu Rady ambaisa- 
dorów, zatpaujiownla ona, że nie jest try bima
łam, aby słuchać mowy obronnej czyjegokol- 
waiek rzccznilca, oraz, że nie może już dłużej 
otlwleicać powzięcia decyzji, na k tórą  Polska 
c^eka od lat czterecn.

Ambasad‘Or Stanów Zjednoczonych Henck 
był obecny na posiedzeniu konferencji, a zapy
tany co do opinji Stanów Zjednoczonych, o- 
śwdadczył, iż rząd Stanów Zjednoczonych posta
nowił nie interwenjow?ć w  sprawach, dotyczą
cych regulacji granic Europy.

u

wano przeszło 250 osób, które osadzono w wlę- 
'J e m u  witeńskiem. A kcja  tej bandy polegały 

! przodowiszysukiem na szpiiegosuwie na- rzecz R o
sji i L itw y, zbieraniu wiadunności -wojskowych, 
'uisy.kadzaniu linij telefonacznych i telegrafie z- 
nych, oraz na rabunku i paleniu dworwv poi 
skich, z których łup podlegał podziałowi, wresz
cie na agitacji wywrotowej, godzącej w ustrój 
państwa polskiego. Dzięki usilnej nracy pc-licii, 
która prowadziła gwliwd-e obsernacje i zebra
ła matorjały obciążające, zdołano tak niebez
pieczną bandę unieszkodliwić, zapewniając t ;  uj 
aposobeni spokój mieszłcańcow.

—  ■■■—o-----— i
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©  d e c y z j i  n a r y ^ M e j
Paryż, 16 marca. (PAT). Trasa mryska w dal

szym ciągu komentuje uchwałę Rady ambasado
rów w sprawi; wschodrrich grani" ołski, przy- 
czom jednomyślnie dujo wyr.az gorącej sympatji 
dla Polski, oraz podkreśla wielką doniosłość roz
strzygnięcia.

tol5,
Itoprzywj.p;yWatria zerwanych pęków z powro
tem na dawne miejsce łyczkiem raffji, jak to 
czynił ogrodnik ze szczepami. Namozolijo się 
biedactwo dosyć!... Seeiptyczny Jerzy twierdził 
wprawdzie, żm to się na nio juz nie zda, ale ona 
miała jeszcze nadzieję... była bowiem o trzy 
la/ta młodszą i me rozumiała jeszcze...

Na diug’: dzień, obeschłe, zamarłe kiście nę
dzny przedstawiały widok wśród pysznej /„tele- 
ni i tozkwitłego Kw iecia gałęzi bzu i jaśminu... 
Zdawały się mówić dio nich: »0ira tu faiilt, toa,
meuitrier inieonsoiant ot tout̂  petit... qu a tu fait, 
de notre jeunesse?« — a oni byli smutni cały 
dzień.

Popędzając konin lekko szpicrutą (niechętnie 
bowiem szedł Sokół już iczwarty raz dzisiaj tą 
droga). wsiKmiinał Jerzy te cza;?y. pacbnaea 
ambrą i wonią konającego kwiecia, i ( zuł bez
graniczny smutek dnia dzisiejszego, który go 
rozdzielił matorjalnie od drogich ścian, niate- 
rjahńe tylko, bo czul, żo duch jego chyba się 
nigdy od nich nie oddzieli. Wyrzucał to sebio 
meraz, wymyślał od eotetówr, ale napróżnn. Zre
sztą umiał godzić te rzaezy w sobie bez kon
fliktu, po pro stu z umiłowania życia, jako ta
kiego.

Ala teraz do działania potrzebował sjjokoju, 
a dziadek stanowczo rozstrajał mu nerwy. — 
W słowach dziadka tkwiła zawsze jakaś pod- 
rywka wątpienia,, jakieś żądło jadowite, do 
któ-iego musiał silosować natychmiastową ope
rację, to znaczy myśleć i my siec. targać się my
ślami na łańcuchu, znosić obelgi i dać się krzy-

Decyzja Rady — pisze .,Mat!n“ — ma ogromne 
znaczenie, pon.ewjż kładzie kres stanowi nicperw- 
nusei i usuwa jednocześnie poważne powody do 
koimliktów. W swoich stosunkach handlowych z 
zagranicą Polska doznawała osrronmej przeszkody 
z powodu tej okoliczności, że jej grani-ce nie były

Sprawa używalności zloteao
Warszawa, 16 mairca (AM7). Onagda-j pod prze 

wodnictiwem Grabskiego odbyła się konferencja 
z udziałoim przedstawicieli ptokuratorji general
nej. komisji kodif.kacyjruej, oraz bmycli praw
ników w spra ,.ie stosowania złotego w  opera
cjach walutowych. Na konferencji zaopiniowa
no, żo wstolkie transakcje złotym są dopusz
czalne na mocy istniejących usta w. a w lec zo
bowiązania w złotych sa legalne i obowiązujące, 
jp-k również uuezpieczenia zlotowe. Dopuszczal
ne 'jest także zabezpieczeń s hipoteczne wie
rzytelność! w złotych. W  toku dyskusji wysu
nięto obawy, żo w zy pi^zeracliowmniu złotych 
na marki połskiie mogą powstać wątpliwości, 
jaki kurs ma być miarodajny przy rachunku 
ostatecznym, czy waatość ztota zawartego w 
złotym, czy kurs franka szwajcarski 'go, czy 
kurs ogłodzony przez mini itenstwo skarbu dla 
pożyczki złotej, względnie banów złotych. —  
Zaopinjtnzano, że dla uniknięcia wątpliwości:, 
koniaezne jest, aby przy wszystkich zobowiąza
niach '/łotych podawano równier sposób przeH- 
czeu!a ich na marki.

i  Sij.ia llpMiip
Z Katowic donoszą 15 bm.:
Na wczorajszcm posiedzeniu Seimu śląskiego

cdeslano ao komisji socjalnej i  budżetowej winią* 
sak redy wojewódzkiej w spraw io upoważnienia 
tej rady do zadamy kwot pensyjnyc-b rent wojsko- 
wych powstańqzych j douatków irożyźiu^nych. 
Ustawę wr przedmiocie ordynacji wyborczej dla 
gmin ozęaei cioszyńsldcj województwa śląskiego, 
przyjęto w trzecłom czytaniu. Przyjęto także spra- 
wotzdamie komisji socjiAnoj w spirawie zab^zpici 
c-zeń pansyjmych IunlvC-jonorjii3zów’ w służbie pry 
watooj i niektórych funkcjonarjuszów w służbie 
publicznej.

Nad sprawozdaniwn komisji budżetowej v spra 
v  ie urcgiiiow-ania poborów urzędiiiirów, nauczy 
lisli i furukcjoaarjuszów województwa śląskiego 
rozwinęła się nłuższa lyłicusja, zwłaszcza nad po 
piawbą, aby dodatek wyrównawczy dla urzędni 
ków wynoaił 40 j», ocent, a nic 25 procent, jak te- 
go domagała- się komisja. Poprawkę tę, d(/tycząci 
40 procent dodatku wyrównaw czego, przyjęto w 
gliMÓwamu itnionnan 31 glosami przeciwko 6. Na- 
srępaiio w p io i» ‘az«ni czytaniu odesłano do koinisj 
budżetowej i a grani ej wniosek nagły, o udzielani' 
kredytu w wysokości . LO miljonów nuurck dk 
Zwią-zku lekarzy weterynaryjnych na zakup szcze 
pionek i surowic, oia-z odpowieduirh instnimon 
tnw dla zwalczania tale zwamej róiycy u świń. — 
SzeTCg interpełacyj odesłano do rozpatrzeni i wo 
jewodzie.

Następne posiedzenie w piątek.
 e -
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żować za ideę sto razy aa dzień. »A  quci bon?« 
pomyślał sobie i postanowił zamieszkać na do- 

^ro już w Omylinio.
Do po ki zy w’dzickiegK> dworu ciągnęła go 

,i Łpata. Zresztą to było wszystko jedno. Bez 
Lusi nic mógł wyobrazić sobio pokrzywdzic- 
kiego dworu. Przez pięć lat wojny, ileż s ę na- 
Tęsknił do tej towarzyszki lalt młodocianych! 
A gd'y ją zobaczył prawie taką samą, niezmie
nioną, tylko wym-osłą nie z krótkich sukienek, 

i bo i teraz nosiła nio o wiele dłuższe, ale z ró
żnych głupstw’ i figli dziecinnych, które płataii 
w:e dwoje, radość, biudzo bbkka uczucia, zwa
nego szczęściem, napełniła mu serce. By Liż to 
rrd „ść? Może tak, m-oże i nio. Sana zbędność, 
jakby nieobecność potrzeby anał zowania tego 
uczucia, świadczyła o jego wyższości nad inne- 
ini. A może w siarze odczuwania zmysłowego 
i pożądania, układały się den tero pobudki, jak 
ptaki ‘do snu, aby f&ę zarwać kiedyś do lotu 

'gwałtownego, jak wicher, a niechybnego, jak 
: śmierć i przeznaczenia?

Na razie J. rzy nie zastanawiał się- nad swoim 
(Stosunkiem do Lusi, myślał natomiast o kłopo
tach, jakie spadną mu na głowę pod względem 
gospodarskim wskutek tego postanowienia 
»pćjścia na swój stół*, czy » ordynację*, okre
ślając term ino1 ogją fornalską- M:eszkanie wrn 

(dworze pokraywdzickim uwalniało go od tych 
i trosk kawalerskiego żywota. Lusia- z panią 
Z wolską, zaiządczjnią, dbały o jego wygody 
i dogadzały we wszystkiiein, co teraz dopiero 
spostrzegał, gdy imał być lego pozbawiony.

Z miljona drobiazgów ocdzionnych składa się uginających sio pod stenami z jakiemś trzos*- 
przecteż żyicie, i najgenj-ałsza M-ea potrzebuje czenróm, żeby nie widzieć rói^nnoześnie tej mit
jśmadunki, obiadu, kolacji... trawestował Jerzy 
atoiyzui »idea-, to iczilowjek*.

| lła, trudn-o, poradzę sobiie. Z początku funk
cje te spełniać będzie pierw/sza lepsza Ołena lub 
Paraska. Później ożeidę tYasylo, zamieszka z 
żoną w oficynie i już pójdzie rzecz, jak po ma
dę. Muszę mu o tem po wśedżteć, to sie rozgląd
nie za cu.emś godnean. U nich to idzie raz. dwa. 
genjusz doboru nie tobi w tem wielkich ce-ie- 

'monij, Może ns.wet ta Gaisia, której wykładał 
tak krytycznie hirstorje zamku oryriieckicgo, 
może ta Gasia zgcdzdłaby się dzteiić losy nasze
go krytyka i bez trzy mania korony pized ikoną.

To, co jeszcze zatrzymywało myśl Jerzego 
przy tych tras]-ach przyziemnych, były jeszcze 
pokoje w Omyiinie. puste, choć zapełnione me
blami w pokrowcach“ chłodne pomimo komin
ków staroświeckich, prasząi&yc-h się o bukowe 
polana. Chłód domow bez ognisk, bez serdecz- 
negio 5n4Beu«1 bez ręki i uśmteohu kobiecego. 
Weneckie lustra-, odbijające znużoną, zblazo
waną twarz-masko człowieka, nudzącego się 
śmiertelnie... znudzonego zarówno triumfami 
Don Juana, jak i łaską damy pikowej: to wspo
mnienie ojca.

| Dpeibna, końcem szewrowtego bucika tonąca 
puclui miękiego, hilmaJajsktego szala noga ko
bieca: to wspomnienie matki. To ostatnie, bo- 
lesnhina-dewszystko. Myśląc o niej, Jerzy widzi 
zaraz- i garnek omyMskiogo dw-joru: nigdy nie 
może przejść po tych stopniaich dreynianyih,

łej, obultej w szewrowo buciki nogi matki.
Oto matka wychodzi z sieni, stawia nogę ni 

progu, przechodzi przez ganek, schodzi ;po stop
niach, wreszcie siada do powozu, stojąeegc 
przed ganlćiletm, a jeszcze ślad jej stopy, wi
dzialny efemerycznie kształt, nogi zdaje się 
tkwić na stopniach ganku. Jerzy nie wie, jal 
jest ubrana, nie widzi, jaką ma twarz: wesołą 
czy smutną. W e  tylko jedno, żc ta drobna no
ga kobieca w IniUku szmerowym szła dzidaf 
po tych stopniach inacz.ej, niż zwykłe, że wy 
"Łkała każdem stąpnięciem niestarte ślady w 
nieodwolałn* -m i nieipowrotnem...

Idzie... zeszła... już jest w powozie, w którym 
oczekuje dziadek i on, Jurek... Zeszła tak, żt 
wie się, żo nie wróci już nigdy w te piogi. Na 
ganku z>’ś stoi ojcie^ z iakimś panam w cylin 
dlrzio i binoklach. Długi*, rdzewiejące jesionm 
.purpurą galęz-ie dzikiego w.na chwieją się nr 
wietrze, tak zabawnie nad głowami panów. Ot 
czeka fcię prawic, kiedy taki wąż o rozdarte, 
w szmaty liści skórze opuści się na cylinder te
go pamai i owinie dokoła niego.

Nagle Jerzy czuje, jak czyjeś cienkie, gorące 
wilgotne palco chwytają jego rękę i e;ągną k« 
sobie... I cichy szept, matowym,f. złamanyra 
głoisem: Jureczku, pożegnałeś się z panem I o> 
krzrwdzic kim?

(C. d. nA.
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Stan cynkowych sarkofagów królew
skich w krypch Katedra Wawelski?!

Kraków, IG marca.
Komisja kom ketu doradczo- a rtv?tycaaeg© re

stauracji Katedry Wawelskiej, złożona z ks. kano
nika dra Korzonki ewioza, rektora dra Szyszki-Bo
husza, prof. dra T. Estreichera, prof. dra Szyszkow- 
skirgo i ks. dra Kruszyńskiego, zbadała w grobach 
królewskich na Wawelu stan S sarkofagów cyno
wych, a to: Barbary Zapolskiej. Zygmunta Augu
sta, Anny Jagiellonki, Sit fann Batorego, Zygmun
ta III., Konstancji Auebrjack'ej, Anny Austrjackiej, 
oraz Aleksandra Karola Wazy. Wszystkie te cy
nowe SŁ.kofag; uległy Ink zwanemu „trądowi cy- 
nowt>mu“ , tak, że w niektórych potworzyły się 
otwory i mniejsze uszkodzenia.. Dalszemu niszczo
na: trumien zapobiec może tylko utrzymywanie w 
kiypc-ie, tak zimą, jak i latem, jednakowej tem- 
reraiury, powyżej 18 stopni.

Ogrzewanie wszystkich krypt jest trudne i kosz
towne, ale musimy zważyć, że obecny stan, gdy 
krypty mnją bardzo niską ciepłotę, jest jakby obli- 
azony specjalnie na zrujnowanie zabytkowy, mają- 
rych nietylko wysokie historyczno-pamiątkowe, 
ale i olbrzymie artystyczno-zab-y tkowe znaczenie. 
Niezależnie od tych śrrdków, sarkofagi tak cyn
kowe, jak i z innycli metali i kamienne, zwłaszcza 
piaskowcowy Jana Kazimierza, muszą być bardzo 
dokładnie odrestaurowane i napraw-jone z tych 
jszkodzeó, które zadała im tak złośliwość luoz- 
;a, jak nieubłagany czas. Zaprowadzenie ogrze
wania krypty i dokonanie restauracji, zależeć bę- 
izie jodynie od ofiarności społeczeństwa, do kto- 
tego apeluje komitet, ze względu na przewidzia- 
ae bardzo wielkie wydatki.

E  E O M I E A
Kraków, 17 marcST.

„TE  DEUM" Z POWODU DECYZJI P A R Y 
SKIEJ. Książę biskup krakowski Sapiehy odprawi 
ptsiaj w sobotę 17 bm. o godz. 5 pu pul. w ka
tedrze na Wawelu uroczyste „Te Deum" z powodu 
istalenia wschodnich granic Folsl i.

ZEBRANIA KONTROLNE REZERWISTÓW. — 
Od dwóch dni odbywają się w Krakowie przed 7 
komisjami zebrania kontrolne rezerwistów z rocz
ników 1899— 1883. Komisje te urzędują w kilku 
koszarach, oraz w głównym gmachu magistratu, 
Szeregowi rezerwiści, podlegający tej kontroli, 
otrzymują, od komisji książeczkę w„jsk<wą, w 
której określony jest. ich stomnek do służby w  re
zerwie. Przez komisję lekarską badani są tylko 
rezerwiści, którzy dotąl nie otrzymał' żadnej gru
py w wojsku po lokiem. Napływ do zebrań kom 
trohiych jest liczny, ze względu jednak na roz 
dzielenie czynności komisji, badanie zgłaszających 
się postępuje w szybkiom tempie. Kontrola po
trwa w Krakowie do dnia 21 kwietnia br., po czem 
p zez dalsze 3 dni odbędą się dodatkowe zebra
nia kontrolne dla tych. którzy z ważnych powo
jów nie stawili się w przepisanym terminie.

ZAKAZ W YWOZU TŁUSZCZÓW I WĘDLIN 
Z KRAKOW A. Wobco masowego wywozu wędlin 
z Krakowa, co w okresie świątecznym może łatwe 
r y wołać brak wędlin w mieście, magistrat w ślad 
ta rozporząuzcjrran, zabraniającym wywozu z Kra 
kowa jadalnych tłuszczów' zwierzęcy ch w ilościach 
ponad 5 kg. bez specjalnego zezwolenia magistra
tu, zakazuje w interesit prawidłowej aproiwizacj 
mieszkańców również wywozu wędlin w ilościach 
ponad 5 kg. W  razie wywozu tłuszczów i wędlin 
łączna ilość tychże me może przckraiezcić 5 kg.

Artykuły powyższe wywożono wbrew niniejsze
mu zakazowi tale drogą kołową, jiak i koleją, ule
gną konfiskacie, a winni nielegalnego wywozu zo
staną pociągnięci do odpowiedzialności karnej.

Nad przestrzeganiem tego zakazu czuwać będą 
organa magisiruŁu. kolejowe i policji państwowej. 
Niniejsze zarządzenie wrchodzi w ży cle z dniem 
ogłoszenia i obowiązuje aż do odwołania. Odpis 
mniejszego zarządzenia ima być uwidoczniony we 
wszystk!ch miejscach sprzedaży tłuszczów i wędlin 
w sposób łatwo w oko wpadający.

CHLEB POWINIEN POTANIEĆ. Z powodu 
znacznego potanienia żyta, obecne ceny chleba po
winny ulec odpowiedniej ziftżcc. Pizyjimując za 
podstawę kalkulacji obecną cenę targową mąki 
żytniej (20u0— 2050 mk. za 1 kg.), 1 kg. chlebr 
ż v fniego z 70% przemiału winien potanieć o 95 
Ink. Ponieważ jodnak w bieżącym tygodniu cze
ladnicy plekairscy zażądali podwyżki zarobków 
według klucza drożyźnianego (61‘7%), przeto cena 
1 kg. ohloba przy uwzględnieniu tej pcdjwyrtki za
robków pov,mnyt wynosić 1900 mk. (dotychczas 
1945 mk.). Mimo spadku cen zboża piekarze wnie
śli wozotra,: do magistratu aotry podwyższony cen
nik, w którym żądają ustanowienia ceny 1 kg. 
chleba na 2130 mk., za 6 dkg. bułkę gładką do
magają się 250 mk (dotąd 215), za 3 dkg. bułkę 
wiedeńską 174 (130j. Niewątpliwie miejska komisja 
cennikowa, która zbierze się w dniu ozisiej&zym 
dla rozpatrzenia cennika piekarskiego, nie uwzglę
dni wygórowanych żądań piekarzy.

KONTROLA PIEKARŃ. W  ostatnim czasie 
le n il iś m y  o wynikach badań chleba i hułek v. 
wiejskiej pracowni chemicznej. Badanie wykazało. 
Ze dostarczono pracowni chemicznej pieczywo za 
wiuralo rozmaite oikrdliwe dla zdrowia ludzkiegc 
przedmioty. jak kawałki szkła, sznurki, papiery, 
gęsie pióra rtp. Na skutek podniesionych przeć, 
prasę krakowską zaniedbań w szeregu piekarń, 
województwo z. rządziło komisjonalne zbadanie 
pu.karli przez lekarzy miojsl ich i komisarzy obwo
dowych. V ,yn ld  rewizji magistrat krakowski ża
kom u;:'*' w a l województwu.

W ĘGIEL I DRZEWO DLA KRAKÓW'A. W 
ostatnich dniach nadeszły J.o miejskich składów 
n i Warszawekiem duże transporty węgla jawora- 
niclaogo. W  pierwszym rzędzie obdzielone wszyst
kie zakłady szkolne, instytucje dobroczynno, jak 
również wydano setki asygnat, zgłaszającym się 
flo biur aprowizacyjnych mieszkańcom. Również 
zarząd aobr w Nisku nadesłał znaczniejsze ilości 
drzewa miekiegu, a na najbEższy tydisei za,po 
wieaziany jest transport drzewa tikow ego  w ilo
ści 50 wagonów.

CENY iYĘGLA VV KOPALNIACH KRAJO 
WYCH. Dyrekcja gwarectwa węglowego w  Ja- 
« orznie nadesłała do prezydjum m. Krakowa ze
stawienie cen węgla z posz czego lny oh kopalń kra
jowych. 1 tak za 10 ton węgla loco kopalnia wraz 
z podatkiem ustanowiły zarządy następujące ce
n y '* !) kopalnie górnośląskie 2.522.000 mk., 2) .wiel
kie i  ępalrie zagłębia dąbrowskiego, należące do 
związku producentów 1,715.000 mk.; 3) kopalnio 
nalepo kule Siersza i Libiąż 1,907.350 mk.; 4 
kopalnie ławicę„łskie Bery 2,0/0.000 mk.; 5) kopal
na w  Jawoiciuc. a.; dla mogistrató-,.' m. Krakowa

i Lwowa, jakoteż dla rozą/riedaży między naj
uboższą ludność 1,597.500 mk.; b) dla rozsprzeda- 
ży ogółowi konsumentów' w Krakowie i Lwowie 
1.086.250 ml. Ceny te ustanowione z dniem 15 bm. 
obow iązywac będą do 31 bm.

Prezydjum mnisia wysłało do nadzwyczajnego 
komisarza dla zwalczania, lichwy powtórne pismo, 
domagając się skontrolowania, cen węgla we 
wszystkich kopalniach krajowych. Zarządy ko
palń zamierzają wobec podwyższenia taryfy towa
rowej na kolejach z dniem 1 kwiobnia br. o 50%, 
podnieść ccaię węgla również o 50 % . Rząd winien 
przyspieszyć kontrolę cen węgla, by nie dopuścić 
do samowoli właścicieli kopalń, którzy wyzysku
jąc sytuację, ustana,wiają dowolne ceny za węgiel.

ŻĄDANIA PODW YŻKI T A R Y F Y  KOMINIAR
SKIEJ. Organizacja kominiarzy krakowskich wnio
sła przed kilku dniami do magistratu pismo, do
magające się podwyższenia, taryfy kominiarskiej 
o 800%. Właściciele realności zgodzili się Jta pod
wyżkę, ale tylko 125%; ponieważ delegaci orga
nizacji kominiarzy nie chcieli przyjąć proponowa
nej im podwyżki, przeto wczorajsza konferencja 
w magistracie zwołana celem rozpatrzenia żadari 
kominiarzy, została zerw „na. W'icepr. Wielgus o- 
deslal sprawę pod obrady sekcji, która odpowied- 
ijć w"i'oski przedłoży województwu.

ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW ELEKTROW NI. Na 
wozoirajszem posiedzeniu komisji garzowo-elektry- 
cznej rozpj'utryvi ano żądania robotników elektrow- 
ni, którzy domagają się 100% podwyżki wyna
rodzenia za piacę Komisja po naradzie orzekła, 

że spełnienie tych żądań, mogłoby ze względu na 
olbrzymie koszta, doprowadzić do wstrzy mania 
ru łra w elektrowni. W  dalszym ciągu obrad wy
brano komisję, złożoną z radcy Potucizka i Drob- 
niaka, oraz wiceprezydentów m. Sarego i Bobrow
skiego, którzy mają wejść jjy porozumienie z ro
botnikami, celom podwyższenia im plac według 
procentowego wzrostu cen b l ‘7%, wykazanego 
pracz komk-ję statystyczną,. Wybrana delegacja 
ma wszcząć pertraktacje z delegatami robotników.

REORGANIZACJA POLICJI W KRAKOW IE. 
Wydział bezpieczeństwa publicznego województwa 
krakowskiego w porozumieniu z komendantem po
licji krakowskiej, przygotował wnioski, zmierzają
ce do gruntownej reorganizacji policji w mieście 
Krakowie. W  pioiwszym rzędzie zostaną zwinięte 
1 komisarjaty policyjne (I, U, Ul, IV ) a zostawio
ne będą jedynie komisarjaty na Podgórzu i na 
dworcu. Nadto przy komendzie policji na m. Kra
ków, która scentralizuje og&nay zwiniętych komi- 
-urjatów, utworzona zostanie brygada śledcza, 
która prowadzić będzie sprawy z całego woje
wództwa. Odpowiednie wnioski odejdą w najbliż
szych dniach do Warszawy. Wobec włączenia 
agend śledczych całego okręgu krakowskiego do 
komendy miasta, gmach traechpiętrowy przy ul. 
Siemiradzkiego, gdzie mieszczą się biura komen- 
’ j  okręgowej, odoany ma zostać z powTOietm mia

stu.
W ALNE ZGROMADZENIE STOWARZYSZE

NIA B. LEGJONISTÓW w Krakowie odbyło się 
w dir.u 11 marca br. w sali Małop. Tow. Robi. 
Sprawozdanie sekreta,rza i skarbnika, przyjęto do 
zatwierdzającej wiadomości, poczem udzielono u- 
Jtępująccnm Zaraądowi ateclutorjum.

W  związku z uchwałami zeszłorocznego Zjazdu 
-ierpniou ego, nastąpiła reorganizacja Stowarzy- 
zenia w tym kierunku, że Stowarzyszenie, jp.ko 
amodzielna instytucja, przestało istnieć, a zawią
zał się oddział krakowski Związku legjonistów poi 
-kich, podporządkowany Zarządowi Głównemu w 
Warszowic.

Następnie wybrano Zarząd Oddziału krakowskie
go, w skład którego weszli: dr Henryk Kuncek 
'ako prezes, Stefan Podworski, jako skarbnik, dr 
Franciszek Ziolkiewiez i Rudolf Radzyń&ki, jaka. 
sekretarze oraz dr Miccizysłaiw Kaplicki, dr Zdr 
.Jaw Kwieciński, prof. Bolesław Pochmarski, Ka 
roi Szafran. Bronisław Tkacz, Jakób Walonta. 
A lam Wójcik i Jan Wojtyga. jako członku wir 
Zarządu. Do komisji rowizyjnej wybrano: di1 Stei
na, Koźmica i Pałkę. Do Sądu honorowego: dr 
•"'strewskiego, dr Lewartowskiego i dr Ziółkicwi 
cza.

CENY N A  TARGU. Na wczorajszym tangu cc- 
ny mleka zbioranego za 1 litr notowano od 1000- - 
1100 mK„ niozbicrancgo 1400—1500, śmietanę 
słodką od 1700— 1800, kwaśną 2800—3200, masło 
za 1 kg. 25—27.000, ser 6—70O0 mk., je*o 400— 
120 mk Drób: za kurę żądano od 18—350ÓC mk.. 
za koguta 15— 25.000 mit., gęś 35— 80.000 mik., 
indyk 60—100.000 mk. Ry by: za 1 kg. karpia du 
/.ego żądano 21—22.000 mk., małego 16—19.000 
mk., lin duży 12.000 mk.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. We czwartek późnym 
wieczorem skoczyła z be i komu TI piętra na podwó
rce domu pod 1. 64 przy ul. Diotlowskiej, służąca 
Józefa Pieczonkówna, w zamiarze samobójczym. 
Lekarz pogotowia odwiózł desporatkę, która do- 
nała ztamamą nogi i licznych obrażeń na całem 
ciele, do S7/pita,a ś\v. Llizatza na oddzjpi chirur- 
giczny.

PODRZUCONE NIEMOWLĘ. W  bramie domu 
przy ul. Krakowskiej 47 znaleziono wczoraj pod
rzucone kilkutygodniowe niemowlę płci męskiej, 
.tóre oddano do żłóbka.

ZŁODZIEJE W PUŁAPCE. Przed kilku dniami 
usiłowano dokonać włamania na strych domu pod 
1. 14 przy Aleji Mickiewicza celem kradzieży bie- 
izny. Sprawcy zostali wówczas spłoszeni, a za dni 
jarę administrator domu podejrzewając, że z po
wodu ponownego wywieszenia, świeżo wypranej 
oiełiizny powtórzy się wizyta złodziejska na strych, 
•wolał służbę z całego domu i około północy o- 
zekiwał na strychu przybycia opryszków. Rzoezy- 

vi.ścio przed godiiną 12 w nocy złodzieje usiło
wali przez dach dostać s ę  na strych i przez nie- 
!>strożność strącili kawałek cegły. Na wszczęty 
Larm wybiegła służba i ujęła wszystkich opiysz- 

ków w liczbio 3. Są to: Stanisław Wróblewski, lat 
32, Jam Konarski, lat 45 j Józef Gołębiowski, lat 
19, wszyscy z Podgórza. Upryszków oddano w 
ręce policji.

SZTUKA MAGICZNA N A  ULICY. Wczoraj St. 
Warta,, wieśniak z Suchej kupił n ulicy -Jl nie 
znanego mu chłopca bieliznę za 37.000 mk., którą 
sprzedający zapakował w pa-piór. Warta po odej
ściu chłopca rozwinął pakunek i przekonał cię, że 
wewnątrz zamiast bielizny znajduje się stara 
szmata i kilka kawałków papieru.

KRADZIEŻE. Ubiegłej nocy skradziono z wy- 
■tawy sklepu firmy A. Brose i«rzy ul. Florjańskiej 
44. trzy sztuki materji na ubrania wartości około 
2 nńljonów marek Sprawcy wybili szybę wysla 
wową kamierdem.

Z zamkniętego mieszkania, L. Zycha, przy uL 
Topolowej 42 okradziono przyrządy miernicze, sa
mowar, plany, książki, kołdrę i bieliznę łącznej j 
wartości 8 miljonów mk. |

KOM UNIKATY I  ZAWIADOMIENIA.
ODCZYT STRUGA W  KRAKOW IE. Znany po- 

wieściopisarz Andrzej S t r u g, preizes Zera. Głów
nego Poisk. Org. Woln. (P. Ó. W.), przyjeżdża do 
naszego miasta na skutek zaproszenia ze strony 
miejscowych zarządów Związku Stirzeleddcgo, 
Stow. b legjonistów i Polak. Org. Woln., celem 
wygłoszenia w poniedziałek, 19 bm, w teatrze m. 
prelekcji o Józefie Piłsudskim, poprzedzającej 
przodsta,wionie ..Wesela,11 Wyspiańskiego, urządzo
ne staraniem wspomnianych wyżej organizacyj ku 
uczczeniu imienin marszałka Józefa Piłsudskiego.

ZJAZD NAUCZYCIELI SZKOL POWSZECH
NYCH. W  dniach 18 i 19 marca br. odbędzie sic 
Zjazd wojewódzki delegatów Ognisk Związku pol
skiego nauczycielstwa szkół powszechnych w sali 
Rady miujskicj w Krakowie. Otwarcie Zjazdu dnia 
18 nyiroa br. o gedz. 9% rano.

ZW IĄZEK URZĘDNIKÓW I URZĘDNICZEK 
PR YW ATN YC H  w  Krakowie, Sławkowska 6, I  p. 
zwołuje na środę, dnia 21 bm. o godz. 6% wieczór 
w lokalu właisnym Zgromadzenie członków celem 
omówienia .aktualnych spraw urzędniczych. Jaw
cie się licznie. Zarzad.

Z kraju i zs świata
POLSKA MISJA EKONOMICZNA U POSŁA 

ZAMOJSKIEGO I MIN. DIOR A Donoszą z Pary- 
ż i ; Poseł Rzeczypospolitej Zamojski wydał śnig- 
damie na cześć polskiej misji ekonomicznej. W  przy 
jęciu wzięli udział m. i. minister Delasteyrie i Dior. 
IR  ZamoyJd, po powitaniu ndsji nawiązał do decy
zji Rady ambasadorów \v smrawach wschodnich 
granic Polski i dał wyraz radości całego narodu 
polskiego po otrzyma,niu wiadomości o ostateoz 
nem uznaniu przez wielkie mocarstwa wschodnich 
granic Pi-Iski. Dalej minister Zamoyski cwyraKłł 
gorącą wdzięczność Folski dla rządu fraai,suskiego, 
którego mocne poparcie pozwoliło na uregulowa
nie tej waż/nej sprawy europejskiej. Minister Dela 
stcyrie w dłuższem prz< mówieniu dal wyraz go 
rącenm uczuciu uiczmionncj przyjaźni, łączącej 
Francję i Polskę i dodał, że Francja całą duszą 
dzieli radość Polski, która od tej chwili może w  
lepszych warunkach pracować nad swoją odbudo
wą ekonomiczną i organizmcią narodoiwą. Fran
cja —  mówił minister —  będzie zawsze z rado
ścią spoglądała na wzrost dobrobytu i rozkwit, 
spraj miorzeńca polskiego. Oba kraje po pokona
niu szeregu trudności będą teraz myślały tylko o 
tern, aby utrwalić pokój powszechny i współpra
cować dla dobra, ludzkości i swych narodów. Obie 
mowy obecni powitali gorąccnii oklaskami.

Minister przemysłu i lian.llu Dior wydał w pią- 
ek przyjęcie na cześć polnkiej misji ekonomi,oz- 

aej.
USTĄPIENIE W ICEMINISTRA STUDN1CK1E-

GO. Z Warszawy telefonują nam: Dowiadujemy 
się, że w najbliższym czasie ustąpić ma z zajmo- 
wa,nogo stanowiska wicominkiter Studniclu, kie
rownik administracji w prezydjum Rady ministrów.

SUBWENCJE M INISTERSTW A ZDROWIA. 
Ministerstwo zdrowia publicznego Wyasygnowało 
(00 miljonów marek na cele, związane z opieką 
nad dzieckiem. Z sumy tej wyasygnowano na bu
dowę sangtoijiun dla dzieci iądenia ś. p. rektora 
Ira J. Brudzińskiego 20 miljonów marek. DU ku- 
ratorjum zakładów lccznicEyeh uniwersytetu Ja
giellońskiego na budowę sanatorjum dla dzieci w 
Zakopanem 50 mUjonów Mkp. Na prowiadzcnie zar 
kładu dla dzieci jagliezycli w Rostkowicach 20 
liljonów Mli}'. Do rozporządzenia k-olegjum zbo

ru ewimgelicko-augcburskiego na budowę domu 
ila dzieci niedorozwiniętych w Banolsze 10 miljo- 
ów marek.
TRAGICZNY W YPAD EK. Ze Lwowa donoszą,: 

Po -tragiozujm wypadku zgonu ucznia gimn. I. 
-kutkiein postrzelenia go przez kolegę, zdarzył się 
nowy wypadek w gimnazjum II. przy rnicy Bato- 
'ego. Mianowicie Adam Garwoliński z II. Idasy 
w czasie zabawy przą mesionym do klasy grana- 
iem spowodował j«go eksplozję, której następ
stwem było rozszarpanie ręki ■ ciężkie rany na 
drugiej ręce i twarzy, które grożą utratą oka. Rap 
ni są także dwaj inni uczniowie.

PRZEMYŚL, 14 marcA. (Echa awantur ulicz
nych. —  Kurs oświatowy T. S. L.).

Ostatnie wypadki uliczne w nasz om mieśt ie da 
’,y powód nioktóryin dziennikom endeolóiu do na 
gonki. Ustalono, że były to wybryki pijanych 
ehło-pów, a nadto aresztowały władze policyjne 
kilku rzeźniutów żydowskich, któray poianili chło
pów nożami. Odstawjunio ich do sądu okręgowe 
go, gdzie toczy się obecne śludzt.Wo.

Miejscowy Zwuązek okręgom y  T. S. L. zw ołol 
w dmach 2 i 3 bm. kurs oświatowy. Otwarcie od
było. się w sali ratuszowej 1'raemówieria powital
ne wygłosili FP-; insjiektor Fischer, burmistrz Ko- 
strzewski, ks. Sama, poczem delegat głównego 
zarządu T. S. L., p. Nawale, ‘wygłosił referat ma 
tohv.t: „Zadania intcligancji, a w wzczególności
pracownika oświatowego11.

Obrady popołudniowe puświęt-ono sprawie or
ganizacji młodzieży pozaiszkolnej i procy wycho
wawczej wśród młodzieży. Referentem był p. iins- 
pcktoi Fischer i ks. Matusz. Ucze dinikaim kursu 
byli delegaci Kół T. S. L. i alumni ostatniego roku 
kursów teologicznych.

DEFRAUDACJA BANKOWA. Banie ludowy w 
Włoozisktwiu na Górnym Śląsku wysłał do Kato
wic swego pracoo nika 19-letniego Adama Wojcie
chowskiego, celem wymiany trzech miljonów ma
rek niemieckich i 105 franków na morki polskie. 
Obecnie Wojciechowski oddał się sam w ręce po
licji w Częstochowie, osw Ladcizojąc, że otrzymane 
pieniądze częściowo wrydał, częściowo został okra
dziony . Po przybyciu do Katowic Wojciechowski 
wpadł w jakieś podejrzano towarzystwo i jak po
wiada, tam mu zginęło 2,500.000 mk. niem. Tak 
dę tein przejął, że pOztai-Owił resztę „puścić11, co 
też sumiennie uczy nil, lecz dla lozmartości prze
niósł się do Częstochowy. Tu do wydania pienię
dzy pomogli przygodni przyjaciele i przyjaciółki 
za pośrednictwem knajpki, kart itp. Gdy wydał 
wszystko co do grosza, oddał się w ręce policji.

PROCES PRZECIWKO ARCYB. CIEPLAKOWI 
i  Moskwy dotLWią: Dnia 13 marca arcybiskup 
Cieplak i 15 księży katolicki h zostało przewie
zionych z aireazlu przy trybu:kile rewolucyjnym do 
więzienia, w  Butyrkach. gdzie warunki pobytu są 
znacznie gorsze. Procee. który misł się rozpuczać 
14 marca, z, niewóaiaomyeh przyczyn został odło
żony do dma 21 bm.

ROZRUCHY ANTISEMICKIE W KOWNIE. 
Jak donoszą z Kowna, miały tam miejsce w ze- 
sz-iyni tygodniu w ciągu kilku dni j«onawiające się 
ekscesy ant/żydowskie. Na głównych ulicach mia
sta gromadzili się wieczorem członkowie litew
skich organ zacy'j strzeleckich, oraz tak zwani fa
szyści litewscy i dokonywali pogromów sklepów 
żydowskich Żydzi zareagowali na to zorganizo

waniem samoobrony. Rozegrały się dzikie sceny 
bójek ulicznych. Wojsko z trudem roznędziło wal
czących. Szkody matf-rjalne są znaczne.

UCZCZENIE TW ÓRCY ODRODZENIA ŁOT
W Y. Z Rygi donoszą 15 bm.: Wczorajszy pogrzeb

Niedziela, 18 marca 1923.

Z sali odczytowej
Dr ADOLF CZERNY:’ Wstęp do dziejów kultury 

narodu czeskiego.
Kraków powitał wczoraj w swoich murach sym-

Chrystjana Barona, jednego z. twórców kultura]- patyczncgo gościa i wysoko cenionego uczonego 
nego odrodzenia Łotwy, przybr.ał charakter ol- czeskiego, dra Adolfa Czernego, który na zaipr i- 
brzymiej uroczystości narodowej. Na nabożeństwo szenic tutejszego Związku literatów przybjł ao 
żałobne w katodrao zebrał się tłum zgórą 10-tv- nas, abj wygłosić cykl odczytów o kulturze i li- 
sicczny. Wypowiedziano długi szereg przemówień, tera,tura czeskiej. W  sali Ko-llegjnm wyiiładów 
które rozpoczął prezydent Czakste. W kondukcie naukowych zgromadziło się też liczne grono stu- 
nogrzebcwjtm wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy chaosów z najinteligentniejszych sfer Krakowa 
osób. Zmarłego chowano z najwyższymi han,ora- oraz kijku przedstawicieli uniwersytetu z b. pro. 
nu ij .̂ńsuwow&mi, z udziałem rządu w pełnym skła- majorem Nowakiem, aby wysłuchać nifeamiuime 
d®ic. przedstawicieli państw obcych i  ,odd«iaMw interesującego wylJadu o pierwszym okreaie roz- 
wojskurwych. ico jj kultury czeskiej.

ZAJŚCIE NA BUŁGARSKIEJ RADZIE MINI-i Po ogólnym wstępie historycznym z powstania 
STRÓW. „Times11 donosi / Sofji, że podczas na- raarodu ozeskiego, roizpoozął prelegent nzeoz swą 
rad na i>osiedzeniu rady ministrów, minister Oma- od słynnej kroniki Dalimira i logendy o św. Pro- 
czcioki zagroził rewolwerem prezydentowi Stam- kopie, jako piorwsaych zjawach kiełkującej kul- 
buliiskicinu, który ośwĄtdczył. że w związku z re- luiy duchowej czeskiej z pierwszej połowy ezter- 
kontylrukeją gabinetu dymisja Omaezeusky ego jest mastego wieku, w których rozbłyskuje ślad pierw- 
konieczną. eaego stopma uczuć narodowych, wykwitających

NO W Y GABINET BUŁGARSKI. Z Sofji dtono- na podłożu religijncm. Z tego prądu wyłoniła się 
szą: Stuirnbulijbhi utworayl nowy gabinet. ‘Skład zwolna refoima czeska, oparta o grun-t idej naro- 
gabinetu jest następujący: prezydjum ministrów dowe|. \Yspomnjiawsi/.y o dalszych na pół rtdigij.
i miaistorstwo spraw zagranicznych Stambuiijski, mych dokumentach kultury, jak Rękopis 10-rga 
sprąwy wewnętrzne Popcv, jświata Bofev, robo- bożego prajkaizonia, o działalności Macicjfi z  Ja
ty publiczne Stojanov, sprawiedliwość Dubanow, nowa, przeszedł prelegent do cha,rak tery stylu Hus- 
fonsfrag Janev, wojna iMórawiev, komunikacja A ta- ?a i Hieronima z Pragi, j  ko ofiarnych bojoivni- 
njasov. ki.-w za myśl niepodległą czeską. W  pięknej chra

— — ——-  rakterystycc ruiszlvicował dr Czerny obraz stósun-
MIANOWANIA. W  „Monitorze Polskim11 ogło- «ów. Hussa z Polską, wykazał wpływ jego na kul.

turę polską, który stal się podłożem dla reforma
cji w Folaco. Wspomniał także o Janie Żyżce, Czc-

szono rastopującc noaiinacje:
Prezydcnit Rzec-zypoepolitej mianował Mieczy

sława Biltkiego dyrektorem departamentu w mi- \ rbu. który walczy! pod Grunwaldem pod sztunda- 
n.Ulnretwie spraw wewnętrznych, Alarjana Rom- ''unii Jagiełły.
bowskiego wojewodą łódzkim; dyrektorami Izb j Gora-ce okładki, jnkiomi słuchacze nag.odfzili 
skarbowych: Edwarda Zienkowskiego w Wairszn- zajmuyjcc wywody dra C:ernego, były lasłużo- 
wic, Iieona Towatnickiogo w Łodzi, Gabrjela Cze- r.vm wyrazom uznariia za trud podjęty, 
chowioza w Brześciu, Karola Górę w BuiymMo- Prelekcję dra Czernego poprzedziło treściwo 
ku, Erazma Jasiuiiskie-go w Lucku i Stgnieława rraemówiemc prezesa kmkowiskiogó „Związku li-
Oorzuda w Grudziądzu.

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE  ufundowali 
4310— 12 (3 ccg.) Kraysz+of Radziwiłł z Sichowp,
4313 Pamięci rodziców Fel iksa i Józefy z Mimna- 
csych de Csabo —  Jan Krzesiwo; 4314 Urzędnicz
ki i urzędnicy krgk. oddz. Twa ubezp. „Polonia111 o<l wazełkicir odchyleń pohtyczTiych, jalde przy- 
z okaz,; imienin dyr. G. Cicimirskicgo; 4315 K u ! niosły czasy ostatnie -pracuje on nad ideą łączna

teratów” . prof. dra VI. Sz^jkowskiego, który, sta
nąwszy obok prelegenta na estradzie, w gorących 
stówach povvita] dra Cze/nogo, jako wieloletniego, 
wypróbowanego przyjaciela Polski i Pokków, 
nu-z-Bużomego pracownika na polu braitmiogo zhii- 
żemia obu nianodów, a wskazując, jak niezależnie

pamięci Kazimiery i. L e o n a  Szymańskich —  sy
nowie; 4316 Pamięci Adama i Heleny z Zabłoc
kich Jania Połczyńskich —  dzieci; 4317 Grono 
naucz, uczelni im. Dąbrówki w Poznaniu; 4318 
Kongres pracowników publicznych R. P. 17 lutego 
i 923 w Krakowie odbyty.

NA RZECZ BIEDNYCH ZAKŁADU BRACI 
ALBERTÓW. Biedni, umiera oz oni w Zagładzie 
dobroczynnym Braci Albertów w Krakowie, ul. 
Krakowska 43, wyrabiają silne, trwałe słomiiamki 
do czyszczenia obuwia, które Zarząd Zukładu po
leca po cenach bardzo przystępnych.

EMANUEL I RÓŻA CHAYESOWIE, opuszcza
jąc Kraków, żegnają seidccznie wszystkich życzli
wych przyjiT/ciól i znajomych i składają 100.000 
mk. po połowie na, Zakład sierót izr., oraz Stow. 
„Nadzieja11.

TE ATR Y KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wcho

dzi na afisz doskonała krotochwila Bernarda Sha- 
wka, mająca za., sobą olbrzymie sukcesy na scenach 
europejskich. „Pierwsza sztuka Fanny11 ma para
doksalne sytuacje, utrzymujące widzów W iąż  w 
napięciu; przygotowanie zas jej przez reż. Zygm. 
Nowakowskiego z pp. Kosmowską, Żmijewską, M. 
YtedzelowsKą, Zaleską, Joanoiwskim, Szymań kim, 
Nieiwiarowiczem, Dznaloszcm i in. zapewma pierw
szorzędne wykonanie. Jutro po południu o godz. 
3 % barwny. „Janosik11.

OPERA I OPERETKA. W  sobotę 17 i niedzielę 
18 bm. dane będzie nieśmiertelne areyuzieło Ry 
szarda Wagnera „Lohengrin11. Doborową obsjjdę 
tworzą p. Zacharska, prima,donna c*porr lwowskiej, 
która wystąpi gościnnie, zaś w innych jw ljach  
pp. Wols.ka-Soba ńskn, Wesołowrki, RomanuwsKi, 
Mazanek i Maiziurek. W nledzielnem przedstawie
niu pp. Dziewińska i Zbigidewiczówna. W  niedzie
lę 18 marca o godz. 3% po południu operetka w  
3 aktach Brom/mego pt. „Maskotka11.

W  poniedizitóck, 19 marca powtórzoną zostanie 
wyborna operetka Stappama w 3 aktach pt. „T a 
niec miljaidow11 w doborowej obsadzie preanjero- 
cvej.

Eizbicta Jefimtewa, znakomita primadomu. na
szej opery zaproszona została na szorty gościn
nych występów do Warszawy, Berlina, Wiednia, 
uolcąu udaje się w najbliższych dniach.

Z TEATRU „B AG ATE LA1-. Dziś i dni nat-tęp- 
nych „Dom Magdaleny11, kom od ja w 3 aktach 
K omczyńskiego. Dzisiaj (sobotą) po południu po 
cenach zniżonych efektowna „1A iera Mirccw a'1 w 
niezmienionej obsadzie.

R E P E R T l -SRY- 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Sobota,* 17 bm.: ..Pierwsza sztuka Fanny".
Niedziela, 18 bm. po poi.: „Janosik*; wieczorem: 

„Pierwsza sztuka Fanny".
TE,KIR DPI-RA I iPEREfKA.

Sobota. 17 bm.: „Lohengun11.
Niedziela , 18 bm. po poi.: „Maskotka"; wieczorem: 

„Lohengrin".
TEATR »BAGATELA«.

Sobota, 17 bm. po poi.: „Wiera Mircewa“ ; wieczo
rem „Dom Magdaleny .

Niedziela, id bm. po ] oł.: „Zdobycie Berg op Zoom" 
wieczorem „Dom Magdaleny"

DYMITR SMIRNOFF, śwekny tenor oper za
granicznych wystąpi u Iuas dnia 8 kw ietnia br. Bi
lety są już do nabycia u Braci Lipskich, Sławkow
ska 8.

OLGA M ARTUSIE WIC Z, znana, pianistka, wy
stąpi w Krakowie, w piątek 23 bm.

W IE LK I RAUT AR TYSTYC ZN Y uczniów A k . 
Sztuk Pięknych ze współudziałem artystów dra
matycznych oraz korowodom kostjumów w  ozęśoi 
tanecznej odbędzie się w Starym Teatrze d i i i  18 
bm. o godz. 10 wieczór. Zaproszenia w Grand Ho
telu od 6— 9 wieczór.

RAUT AKADEMICKI. Staraniem Centrali A. S. 
S. odbędzie się rant akademicki dnia 19 bm w 
sali Saskiej. Współudział przyrzekł Chór Akade
micki pod artystycznoni kierownictwem prof. M. 
Świerżyńzkiego, oraz Ak, Koło Xam bour-Alaudoli- 
nowe.

sci cizesko -poiskiej, opartej na wspaniałym dorob
ku wkusnej pracy, Wyraiził mu za tę szlachetną 
nieprzemijającej wartości działalność wdzięczne 
uznanie całego kulturalnego społeczeństwa pol
skiego.

W  sobotę odbędzie się dalszy ciąg zajmującego 
wykładu, na którym prelegent rozwinie dakze 
etapy pochodu ideologji i myśii ozesiuej aź do 
czasów nowożytny ch. wp.

Ż e  s p ^ r ts i
PIERW SZY KONGRES SPORTOWY W  POLSCE

Warszawa, 16 marca.
W  dniach 7 i 8 kwietnia br. odbędzie się w 

Warszawie Pierwszy Kongres Sportowy. Protekto
rat nad Kongresem objął prezydent Rady mini
strów jenerał Sikorski. Program Kongresu obej
muje między irmerni wybór przew. komisji: a)
propagandy, b) sportu w szkole, c) sportu w woj
sku, d) postulatowej, oraz referaty, które wyglo 
szą: p. T. Garczyński na temat: „Społeczne zada
nie sportu", prof. Uniw. Fozn. dr Piasecki —  „Pań
stwowa i społeczna opieka nad sportem", kap 
Królikowski-Muszkiet —  „Sport w prasie11, red. R  
Wacek — „Wydawnictwa sportowe", dr Jaroszyń
ski „Rola sportu w szkole", kap. Karasiński —• 
..Organizacja wojskowych zawouów aport.11, T, 
Kuchar —  „Najpiiuicjsizy potrzeby aportu polskie
go11, prof. Uniw. Waisz. dr Nagórski —  „Lstgwn- 
da.wstwo zaboapieozające rozwoj życia sportowe
go", inż dr Czesław Kłoś — „Budowa boisic spor
towych" itd.

Z POLSKIEGO ZW IĄZKU PŁYW ACKIEG O
W  dniu 11 marca br. odbyło się w  Warszawa 

doroczne walne zebranie Polskiego Związku I ’ly- 
wackicgo. Na zobrama dokonano wynoru zarzą 
du na rok 1923. Prezesem wybrano: pułk. szt. jen, 
Ignacego Matuszewskiego, wicoprezosarm. dra Sta
nisława Wyżykowskiego i prof. dra Goetloi z 
Krakowa; snaabnikiem p. Loomoirda Seweryńfkiego 
i sekretarzem p. Tadeusza, Seanadenijęo. Ponadto 
weszli do zarządu: pp. T. Kuchar ao Lwowa, E. 
Baszkuff z Krakowa, dr Mieczysław Orłowkz. A- 
Zaleski, J. Grabowska, H. Ulamcki i Grudizińsilra 
Jak sprawozdanie P. Z. P. za rok 1922 wykazuję 
uależaio 'w  tym czasie do P. Z. P. 13 towanzjrabw 
z 622 członkami. Na zjeździć było reprezenti wa- 
nych 10 towarzystw; z Krakowa wysłały swycb 
delegatów: A. Z. S. i Jutrzenka.

ODDZIAŁ W IOŚLARSKI „SO KO ŁA" KP.AKOW 
SKIEGO.

Kraków, 17 marca. 
Zaraąd Oddziału Wioślarskiego „Sokoła kra 

kowakiego ukonslj tuował się w sposób na tępu 
jacy: prezesem wybrany został p. Marjan Dąbrow
ski; wieoprezosam.. dr Kazimierz Szczepański, Jó
zef Rudnicki, dr Antoni Turski; naczelnik pr/.ysta- 
ni Karwat Karol, sekretarz inż. W mklwr V iihelm, 
skarbnik GrabslF .Antoni, gosp. techn. Kuternoga 
Stefan, gosp, adm Wagpn Jan; członkowie wy- 
dzkłu: Cj rtk Wład., Dietrich Stan., Iwelski Stefan, 
Grabowski Stefan, Bialik Wincenty, Kałamaoki 
Antoni. Delegatem na Zjazd wybranym został inż. 
dr Cybulski Kazimierz.

JUTRZENKA—W ISŁA.

Kranów, 17 marca.
Zawody o mistrzo! two klasy A okręgu krak. 

między Jutrzenką a Wisłą odbędą się w sobrtę, 
dnia 17 bm. o godz. 3 po poł. na boi k i W idy. 
Z powodu zwycięstwa Wisły nad Craooyią, Ju
trzenki nad Sturmem budzą one zrozumiała za
interesowanie.

Z sali sadowej
W Y R O K  W  S P R A W IE  KOM UNISTÓW .

Warszawa, 16 marca.
Dzisiaj ogłoszono następujący wyrok w  fprm- 

wia Tooplitra i itolw.: Leton Toeplitz skazany aa 
6 lat ciężkiego więzienia, Jan Pomorski1 na 4 
lata ciężkiego waęziienia, Antoni Ptwowarczj k 

lat ciężkiego więzicaio, Jul ja  Heflich 3 lata 
tw ierdzy, Kłem etos N oga 4 lata ciężkieg, w ię
zienia, Edward Heller 4 lata ciężkiego w ięzie
nia Pozostałych oskarżonych uniew.Łkmo,

I
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Srociyste nA dzitn ie  sejmu 
z  e r s a i i f  u & w a ły  p a r y s k i !
Warszawa, 16 manca CTel wł.) Dzisiejsze ro

si edyenie Sejmu i Senatu zamieniło się w  w iel
ką manifestacje z powodu uchwały Rady am
basadorów w sprawie naszveh pranie wschod
nich. Manifestacja ta w Sejmie zakłócona, zosta
ła jednak niesfornem zachowaniem się posta 
Luckiewicza, który w sposób zupełnie w parla
mentaryzmie niebywały, próbował -wyrazić 
swoje zapatrywania. protestując przeciw posta
nów ie,niom Rady ambasadorów'. Pos. Łuclue- 
wńcz, którego swego czasu wyrzekło się własne 
jego stronnictwo, a którego do łona nie chcieli, 
przycisnąć nawet komuniści, urządził dziś wt 
SejmSe karczemną burdę, a skarcony przez mar
szałka i wykluczony przez niego na 3 pomedze 
nia,. a następnie uchwałą Sejmiu na cały mie
siąc, nie chciał opuścić sali obrad Wskutek 
czego marszałek zmuszony bvł przerwać posie
dzenie i zarządzić wyprowa.dzonio siłą niekultu
ralnego ohsti ukcjenistę. Ten niebywały w świę
cie parlamentarnym incydent wywołał niesmak 
u Ifc-znie zgromadzonych reprezentantów państw 
sprzymierzony oh i zaprzyjaźnionych. Dziwmem 
się również wydaje, że na znak profestu opu
ścili salę obrad Białorusini i Ukraińcy, nie soli
daryzujących się ponoć z wystąpieniami pos. 
Luckiewicza.; który dopiero ocl niedawna poczuł 
się patrjotą ukraińskim.

Gdy wreszcie atmosfera oczyściła si'Q, mar
szałek Kai taj mógł dokończyć swego przemówie
nia!, poczem na trybunę wszedł psenijer. W 
przemówieniu swojem premjer Sikorski dał wy
raz tym uczuciom -które i  pewnością obudziły 
się u wszystkich obywateli. Rzeczypospolitej na 
prieść o Mchwale Rady ambasadorów'. Premjer 
n.ie zapomniał o nikim: wyraził hołd tym, którzy 
w Paryżu podpisali traktat wersalski, Paderew
skiemu i Dinowaskkimu, następnie tym, którzy 
piersią i krwią swą wywalczyli nasze granice 
.wschodnie, żołnierzom .polskim i najstarszemu 
z pośród nich, marszałkowi Piłsudskiemu. Szeze 
gólną owacje urządzoną naszej wypróbowanej 
sojuszniczce Fratnąji. Gorąoem’1 również oklaska- 
mi powitano ustęp z przemownema premiera, w 
którym wspomniał om o Wło-szeu, i Anglji.

Warszawa, IG maro... (Tel. wł.). Na dizisiejszem 
urooay&tem posiedzeniu Sejmu obecny był prezy
dent Rzeczy posponrej Wojciechowski wszyscy 
członkowie gabinetu i korpus dyplomatyczny z 
nsgr. Lauriiij.

Warszawa, 16 marca (AY.O. Ilu dzisiejsze u- 
roczyiste posiedzenie Sejmu salę sejmową przy
strojono bogato sztandara mi narodowemi i zie
lenią. W  loży dyplomatycznej w mundurach ga
lowych pojawili sie przedstawiciele państw za
granicznych z dziekanem kornusu dyplomatycz
nego nuncjuszom papieskim Laury‘m na czele.

PRZEM Ó W IEN IE  M A R S Z A Ł K A  SEJ.MU 
R A T A J A .

Tostem szczęśliwy, że mogę podać Sejmowi 
urzędową wiadomość, którą otrzymałem od pa
na prezesa Rady ministrów. Rada ambasadorów, 
opioia pc się na postanowieniu 67 art. traktatu 
wersalski ego, uznała bez zaslmeien nasze gra
nice wschodnie.

Ponowiie Posłowie! Zbędną byłoby rzeczą roz
wodzić się nad doniosłością tego faktu, dla na
szego państwa. Pozornie nic się nie zmieniło. 
Nie straciliśmy, an, nic zyskaliśmy, ani jednej 
piędzi z:emi. w stosunku du tego, co było fak
tyczne w naszem posiadaniu, przed dniem 14 
marca 1923 roku. W szczególności same grani- f 
ce wschodnie zakreślone krwią żoimerza w 19 
I 29 roKu, oznaczone licznenii • mogiłami na
szych synów i braci, pozostały te same. Dla nas 
nic się nie zmieniło. Zmiana nastąpiła dla świa
ta i w tom leży doniosłość faktu. Decyzją Rany 
ambasadorów otrzym ały nasze granice wscho
dnie sankcję międzynarodową. Państwa polskie 
przezwało być dla świata, ezemć terytorialnie nie- 
określonem i płynnem Teraz dopiero wchodzi 
Poiaka na arenę Uniędzynuro dową jako konkret
na propozycja, której żaden maż stanu w  swoim 
rachunku pominąć nie n »2e , jako określoną si
łę, która chce być twórczą w pokojowej współ
pracy państw w mnożeniu dóbr duchowych i 
materialnych.

Decyzja Rady aimbajsajdorów jesi ostatnim e- 
tapem w  dzieje budowy państwa nolskiego, o 
ile chodzi o jego granice. Na dzieło to złoży ły 
się —  wspomnieć tn* potrzeba —  śmiertelne 
trwające butanu zmaganiu się naszych ojców z 
uciskiem paiiistw zaborczych. tak obficie w cza
sie wojny przelana k/new żołnierzy państw sprzy
mierzonych. szczególme droga nami krew na
szych synów i braci i zabiegi n .,szych mężów 
stanu- Słuszną jest rzieczą, abyśmy' w dniu dzi
siejszym złcżwii hołd tym  z pośród nich, którzy 
zmarli, a cześć tym, którzy żyją..

Decyzja Rady ambasadorów nie jost aktom 
łaski w' stosunku do Polski, lecz aktem spra
wiedliwości, wysokiego rozumu i zdolność! nrze- 
wldywania mężów stanu państw sprzymiirzo 
nycb. Ni 3 umniejsza bo naszej wdzięczności dla 
tych państw, szczególnie dla naszego sptzynne- 
rzeńca FranHii i chociaż w stosunkach między 
państwami nie można budować li tyiko na czyn
nikach uczuciowy h, do których należy i 
wdzięczność, to jednakże historia wielkie., woj
ny pouczyła, że nie można Ich uicdocea'ać.

Uroczystość dzisiejsza zbiega się z rocznicą 
uchwalenia konstytucji, która położyła podwa
lmy pod wewnętrzną budowy państwa, z roczni
cą plebiscytu na Górnym Śląsku i trnktaiu ry 
skiego, który wytyczył nasze granice i przypada 
na okres, w  którym podejmujemy ostatni w iel
ki w yn łek  dla sanacji naszego skarbu i flnan- 
b ó w . Przegląd tych etapów, stworzonych wła
snym, trudem i  własną woilą wskazuje, że po
stępujemy ik irzód w  kierunlui budowy silnego 
i trwałego państwa.

PR ZE M Ó W IE N IE  PRE Z. M IN ISTR Ó W  
S IKO RSKIEG O .

Wysoka. Izbo: Zabierając glos przed kliku 
Iniami z tego miejsca w najważniejszej w obec
nej chwili sprawie o charakterze między naro
dowym, bo w sprawie uświęcenia granic Rze- 
czypospoluej Polsniej, erynitem to z petna ufno
ścią, do której upoważniali mnie zabiegi przed
sięwzięte w tym kierunku na Zachodzie, jak

również z icałą oględnoiściia do jakiej t bowiązy- 
wała innie wobec Wysokiego Sejmu sama tej 
sprawy donioisilość. Dziś szczęśliwy jestem. rno 
gac Wysokiemu Sejmowi zakomunikować, ze 
sprawa zesłała pomyślnie rozstrzygnięto. Mo
cą uchwały konferencji ambasadorów z dnia 14 
marca główne mocarstwa sprzymierzona ł sto
warzyszone uznały całkowicie wszystkie gra
nice wschodnie Rzeczypospolitej Polskiej, u- 
znając zarazem pełną suwerenność Rzeczypo- 
snoTtej Polskiej, uznając w -całej pełni suweren
ność Rzeczy pospolitej względem -wszystldieh ob
jętych temi grasicami obszarów bez jakichkol
w iek zastrzeżeń, bez jakichkolwiek ograniczeń 
(Oklaski).

Tłćmaczenie autoryzowanej odnośnfl rezo
lucji i uchwały brzmi dosłownie, jak następnie: 

Imperjum brytyjskie, Fratncja, Wiochy i Ja- 
ponja. które wraz ze Stanami Zjednoczonemi 
Aaieiyki jako mocarstwa sprzymierzono i sto
warzyszone podpisały traktat pokojowy w Wer
salu, postanowiły z uwagi na. to,

że na pud sta wie art. 87 a linea I I I  wspomnia
nego traktatu powołane są do ustalenia gra
nic Polski, które nie zostały wyszczególnione 
w tym traktacie,
że rząd polski zwrócił się dnia 13 lutego r. 
1923 do konferencji ambasadorów z prośbą, 
.aby mocarstwa w niej reprezentowane zrobi
ły  użytek z praw przyznanych we wspomnia
nym artykule,
że ze swej strony rząd litewski już w swojej 
nocie z dnia 18 listopada 1922 r. objawił był 
chęć, aby wymienione mocarstwa zrobiły u- 
żytek ze wspomnianych praw, 
że ma zasadzie art. 91-go traktatu pokojowe
go z St. Germanu Austrja zrzekła kip na rzecz 
głównych mocarstw' sprzymierzonych i stowa
rzyszonych wszystkich swoich praw' i tytułów 
do terytiorjów, które należały uprzednio do 
byłej monarchii a ust. o-węgierski ej, a które 
znajdują się poza nowemi granicami Austrji, 
wysEczególnionemi w atrt. 27 mym wzmian
kowanego traktatu me są obecnie przedmio
tom żadnego innego przydziału, 
że Polska uznała, iż warunki etnograficzne 
wynnigaiją, odnośnie do wschodniej części1 Ga
licji ustroju samorządowego, 
że traktat zawarty 28 czerwca 1919 r. mię- 
dlzy głównemi mocarstwami sprz y rni«rzonemi 
a r olską prziewidział dia wszystkich taryto- 
rjów, podlegających suwerenności polskiej 
specjalne gwrai anęje na rzecz mniejszości ra
sowych, językowych czy wyznan‘owych, 
że odnośnie do swojej granicy z Rosją Polska 
zniosła’ się bezpośrednio z tern państwem, aby 
cznaczyć bieg’ tej granity, 
że odnośnie di > granicy polsko litewskiej na
leży uwzględnić istniejący stan rzeczy, wy
nikający w szczególności z rezolucji Rady 
Ligi. nairedów z dnia 3 lutego 1923 r. 
Mocarstwa poleciły zlecić konferencji amba

sadorów uregulowanie tej sprawy.
Na skutek tego konferencja ambasadorów po

stanawia’:
Po pierwsze:
uznać jako granice Polski: j
1) z Rosją linję wyznaczoną i wytyczoną dni? 

23 listopada 1922 r, na zasadnie wzajemnego 
porozumienia i na odpowiedzialność ob i państw,

2) z Litwą linję podaną poniżej (Fuji tej do
tychczas poseł Zamoyski rządowi nie zakomu
nikował). W yznaczenie tej linii na terenie po
zostawia się obu zainteresowanym rządem, któ
re będą m iały zupełną swobodę poczynienia z 
obopólną zgodą poprawek poszczególnych, ja
kie uznałyby na miejscu za niezbędne.

Po w tóre’
Przyznać Polsce, która to przyjmuje pełne 

prawo suwerenności nad terytoriam i pomiędzy 
w yżej wymienionemi granicami a in ren i grani
cami terytorjum polskiego, z zastrzeżeniem po
stanowień traktatu pokojowego z St. Germaia- 
en-Laye, dotyczących ciężarów i zobowiązań 
obciążających państw'3, którym przekazane zo
stało terytorjum po byłej monarchii austro-wę- 
gierskiej.

Sporządzono w Patrj żu dnia 15 marca 1923 r.
(— ) Pbibs, Poincare, AvezzaHO i Maisuda.

Pr. Sikorski podnosi w daLzym ciągu swój 
mowę’ pilefrwszorzędne zruczoinij tego faktu. —  
Obok traktat.u ryskiego j sprawy ślaskmj jeed 
bo największy akt m iędzynarodowy dla Polski, 
od podpisania traktatu w-ersałlskiego. Nteroz- 
strzygnięcie praez mocarstwa isprawy Galicji 
wachodufiej było ciężarem, jakiogo w  ostatnich 
latach ni;e dźwigałoi żaidna z państw’ europej
ski eh. Wilno i pclski prafttany Lwów (huczne 
oklasló) dziebć będą z państwem polskiem po 
wieki weków dolę i naodolę.

Utrwalenie naczych gi-anic maimy do zaw/dzię- 
c ze nia. oprócz wtiieEMch mocarstw, wysiłkom 
polskiego żołnierza i naszemu umiarkowaniu.

Premjer ptodmoBi zasługi podpisanych na trak
tacie w afrsał&lóm, Pa4ei«wskiego i Dmowskie
go. Należne Polsce granice od wschodu zdobył 
i ustalił polski żołnierz (Huczne oklaski. Posło
wie wstsiąń którego wysiłki i of.ary stanowiły 
ORtoję niepodlegi-ości państwa polskiego. Wie
kopomną pozosta-nie zasługa naszeero żołnierza 
pculskiego, a wśród nich najstarszego latami 
walki i zaeługi mansz. Piłsudskiego (Okle.iski z 
lewacy- "Głos: 'Niech żyje Piłsudski! Posłowi© na 
lewacy wfstają-).

Krew polska, Ictórą prziesiąkła ziemia nasza, 
nie pójdzie na marne, a kepce „ miedze, które 
ona wyznaczyła, zostaną utrwalone na zawsze 
(Brawu).

Premjer przypomina, że orgai.iz„,torem mo
ralnych sił natnodu w chwdli wdieflkiegc niebez- 
pieczeństswa, był ówte-zesny rząd koalicyjny z 
po(?łe(m W itosem  na casede i Sejra konstytucyjny 
z marszałkictm Trąmpczyńzkuu. Mowma’ wyraża 
uznaffiie posduwi Dąbskierau, jtko pi. .rodniczą- 
ccmu dbLcgacji polskiej w Rydz© (Onla Skiń fe. 
p. Narutowicz piorwszy z gabinetem dra Now a
ka w spusób iTcalny postawił stprawe granic 
wschodnich (Głosy: cześć! Posłowie wstają). — 
Mówca podnosi dal oj działalność pp. Skirnnmta 
i ZŁmoys';ie20, po czem daiękuje wielkim mo
carstwom l a  udziel ©nic nam pomocy, wznosząc

okrzyk: Niech ży je  Francja! Niecn ży je  Anglja ! 
Niech żyją  W łochy 1 Japonja! (Oklaski. Posło
wie wstają), po czem wyiraża rnowca uznanie 
i podziękowanie .wsilom tych państw', akredy
towanym przy Polsce.

Podniósłszy doniosłość daty historycznej 14 
marca 1923 r. dla dalszych dziejów' Polski, za
kończył premjer swioją mowę następująoemi sło
wy:

Podejmując program konsolidacji wewnętrz
nej. opartej na zgodzie narodowej i społecznej, 
oraz zapowiadając dotrzymanie obietnicy, zło
żonej wobec mniejszość* narodowych, stąpm y 
chętnie do pokojowego, na: wzajemnem zaufaniu 
opartego wysiłku 'wszystkich narodów świata, 
wysiłku, zmierzającego do przywrócenia utra
conej równowagi i odbudowy fundamentów o- 
gólno-ludZk:ej cywilizacji (Huczne brawra i okla
ski).

Po mowie p. prezydenta ministrówr marszałek 
dla uczczenia uroczystego momentu zamknął 
posiedzenie, wyznaczając następne na jutro 
godzinę 12 w pominie.

NAD EJŚCIE  U C H W A Ł Y  R A D Y  A M B ASA
DORÓW.

Warszawa, 16 marca (Tel. wł.) U r z udowa no
tyfikacja uchwały Rady ambasadorów przy
szła drogą telegraficzną o godz. 4 rano. O godz 
10 rano została; ona zakomunikowana marszał
kowi Ratajowi, który w porozum:etniu z premje- 
rem zwołał na popo*udrJe posiedzenie Sejmu 
i Senatu.

O F IC JA LN A  N O T Y F IK A C J A  U C H W A Ł Y  
R A D Y  AM BASADORÓW .

Warszawa, 16 mairca (Tok iwh) Jutiro o godz. 
10 rano przybywa z Paryże dio Warszawy na
czelnik wydziału Vsachodnaiego manisterst-wa 
spraw zagraiiicznych p. Łnkasiewicz, któiy 
przy wozi oryginalny tekst uchwały Rady amba
sadorów. Jutro nastąpi też oficjalna notyfika
cja postanowień Rady ambasadorów rzędowi 
polskiemu przez posłów-państw snrzymieizo- 
nych.

SUKCES PR  EM JER A  SIKORSKIEGO.
Warszawa, 16 marca (Tel. wł.) Z Paryża na

deszła tu wiadomość, że w tamtejszych kołach 
politycznych uchwałę Rady ambasadorów uwa
żaj a za. wielki sukces < beenegc gabinetu i zwła
szcza: w znacznej części jako rezultac. osobistej 
interwencji obecnego piem jera u szefów rządów 
eprzy miei zony cli.

G R ATU LAC JE .
Warszawa, 16 mairca (AW). W  związku z de- 

cy/ąą Rady aflnbasadoi’ów, jenerał Sikorski o- 
trzymał wczoraj iszereg listów gratulacyjnych 
ze w szystkiiich stron kraju. Do prezydjum Rady 
miinistrów zgłosił się między innemi poseł To- 
massini, składając imieniem rządu w łoskiego 
serdeczne życzenia Sikorskiemu.

R O ZC ZA R O W A N IE  NIEMCÓW, RO SJAN  
I  U KRAIŃCÓ W .

Y/aiszawa, 16 marca (Tul. wł.) Jak się do
wiadujemy, urlwala Rady ambasadorów wy
wołał przygnębiające- wrażanie w  tutejszych 
sferach niemieckicu i rosyjskich. Do ostatniej 
chwili Niemcy i Posjanie nie wiierzyli w szczę- 
ślwe załatwienie, znbcgów rządu pobkiogo.

Lwów, 16 mairca (Td. wd.) Wiadomość o u- 
chwale Rady ambasadorów, uznającej naisze 
granice w&chodnie, si adła niespodziewanie na 
nieprzejednany, a bałamucony przez Petrusze- 
nj. cza. obóz ukraiński. Przez cały dzień dzi
siejszy toiczyły się obrady wszystkich stron
nictw ukraińskich, odnośnie do sytuacji, jaką 
wytworzyła decyzja Rady ambasadorów. —  
Uchwal na razie nie powziięto żadnych.

Z Ra DY m in is t r ó w .
Warszawa, 16 marca (Tel. wl.) O godz. 5 po 

południu odbyło się posiedzenie Rady mini
strów, na któ-rem rozpatrywano sprawy zw iąza
ne z naszą polityką zagranicznej, a w  szczegól
ności z uchwałą Rady ambasadorów w sprawie 
naszycn granic. W  posiedzeniu wziął udział de
legat rządu polskiego przy Lidze Narodów prof. 
Askenazy.

Rada ministrów ratyfikowała umowę sanitar
ną z Rosją i przyjęła projekt ustawy"c zgroma
dzeniach. Obie te sprawy w najbliższym czasie 
przedstawione zostaną Sejmowi do zatw ierdź 
nia.

K I N O  . W A N D A “  K I N O  . , W f l N D A “
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^  dramat podług powieści W alter Scotta.

Film dla dzieci i młodzieży dozwolony. 638 1 2

PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ P. HELLATA.
Warszawa, 16 marca Dnia 15 bm. wieczorom 

prezes Rady ministrów podejmował w saionach 
prezydjum Rady miwstrów bawiącego chwilowo 
w Warszawie ministra spraw zagranicznych Esto- 
uji, p. Hellata. Wśród ziiproiszonych gości znajdo
wali się marszałek Sejmu, Rataj, miiusuronię Ba
ron ski, ilakowski, Jlikułowski-Pomoirski, Chodź
ko, wiceministrowie Studziński i StrasbuigCT, dy
rektor Kętrzyński, szef .prouokołu dyplomatycz
nego Taumow&ki i poseł Dąbski. Minstrowi Helia, 
to w i towarzyszył charge d‘affakeis Estenji.

W  czaple wieczerzy prezes ministrów wygłosi! 
przemówienie, w którcin witając ministra Heilata 
imieniem rządu, wyraził uczucia glęDohiej przyja
źni, jaką rząd polski żywi dla Rzeczypospolitej 
estońskiej i zapewnił że Polska z pełnym podzi
wem obserwuje wysiłki narodu estońskiego w  kie
runku ulrzymuiu samodzielności i pomyślnego 

rozwoju swego kraju, oraz podkreślił znaczenie 
roli, jaką Estonja odgrywa wsrod państw nad bał 
Lyekieh. Dalej zapewnił prezes Rady nmwsia 6w 
dostojnych gośt-i, że Polska zachowa na przyszłość 
jak najserdeczniejszą przyjaźń dla Esiouji i lojal
nie wspierać ją będzie -w jej zamierzeniach. Wresz
cie wyraiził szezeie podziękowanie dla ministra 
Htliąta. który zawsze gorąco pop:erał interesy 
Polski tak w czasie swojej pracy w  gabinecie 
estońskim, jak i za czasów poselstwa w Warsza- 
w ie. Precscs Rady ministrów zakończył toastom na 
cześć szlachetnego nńrodu estońskiego.

Na przemówienie to odpowiedział minister H e 1- 
1 a t, dziękując gorąco za szczere wyważy umamia 
i prayjaini. Zaznaczył przytem, że Estonja nie u- 
staje w' usilnej pwmy dla zapewnienie narodowi 
swemu przyszłości jak najpomyślnieiszej i wyi-awł 
życzenie, żeby stosunki z  Polską, coraz bardziej 
się zacieśriaiące, staiy się jak najbliższe P. Heilat 
zakończył toastem na. cześć uaiodu polskiego. Po 
wieczw-zy prezydeail Rady ministrów wręczył mi
nistrowi Iłeilatowi odznaki wielkiej wstęgi orderu

Polonia ResŁituta. Zebranie wśiód ożya\ionej i mi
łej pogawędki przeciągnęło się parę godzin.

N IE P O W O ŁA N A  IN T E R W E N C JA  
C Z IC ZE R INA .

W arszawa, 16 marca (A W ). »Kurj©r Polski* 
donosi o nowej nocie Oziczerina do rządu pol
skiego, w> której ten wrtfeai tfendencje pokojowe 
rządu polskiego, wyrażone w ostatniej nocie 
polskhj. Wskazuje jednak, że Rosja nie po- 
uziela r.atłzitJ rządu polskiego pokladanvck w 
Lidze Narodów. Człczierin twierdzi, że mocar
stwu należące do Ligi, nie są sędziami bezbron
nymi w konflikcie polsko-litewskim, i twierdzi, 
że w interesie Polski i L itw y  leży, aby skorzy
stały z pośrednictwa Rosji sowieckiej w zględ
nie innego zainteresowanego rządu. Wreszcie 
Cziczerin oświadczył, że w traktacie ryskim Ro
sja nie zrzekła się swego desinteressemenf co 
do obszarów leżących na zachód od granicy

O D PARC IE  IN W E K T Y W Y  N IE M IE C K IE J.
Gdańsk, 16 marca (FAT). Na wczorajsze®* po

siedzeniu Kołai polskiego dr P a . n e c k i  złożył 
w' związku z twierdzeniem prezydenta senatu, 
^'ypowiedzianeim na .posiedzeniu Sejmu w dniu 
8 om., jakoby poseł polski dr Kubacz był na 
żołdzie rządu polskiego, w ‘ imieniu Kola pol
skiego dłuższe oświadczenie W oświadczeniu 
tern frakcja polska zaizmacza, że dr Kubaoz pro
wadzi tylkio kiiarowuiiotwo i zarząd Towarzystwa 
'zakupu realności w Gdańsku, a nadto prowadzi 
zarząd nierachoaności, należących do Rzeczy
pospolitej Polskiej. Frakcja yołsk.t uważa, że 
działaj mość jogo nie stoi w sprzeczności z obo
wiązkami obywatela Gdańska i posła sejmowe
go i dlmtego tez frakcja wwSzi w oświadczeniu 
jirezj denta senatu świadomą chęć obrazy, ma
jącą na celu obniżenie powagi członka frakcji 
eolskiej wr opinji publicznej. Przeciwko temu 
frakcja zanosi jak najbardziej stanowczy pro
test. Nawtępmie w trzociom czytaniu ustawę o 
wypuszczeniu pieniędzy miejskich w kwocie 
trzech mi1 jardów 0 i i  1 jonów marek niemiac- 
kich.

PO W R Ó T PO LA K Ó W , S K A Z A N Y C H  N A  
ŚMIERĆ W  ROSJI.

Warszawa, 16 marca (PAT). Delegacja polska 
do 6praw repatrjanji podaje do wiadomości, że 
15 marca br. p. Koniftainty Zaremba Skrzyński, 
pnezer delegacji polskiiej w Warszawie dokonał 
na granicy Rzeczypospoitutej Męysiiiany personal
nej 23 obywateli polskich, skazanych w Rosji 
przez władze sowtecllde na karę śmierci za mier
ność ideałów narodowych. Dnia 16 marca. br. 
wieczorem spodziewamy jest przyjazd pociągu 
z u ratowali yrni skazańcami do Wara za wy w to- 
wa,rzystwie prezatsa delegacji, i  urzędników. Z 
okazji tego szczęśliwego powrotu delegacja 
polska przy współudziale orgamizacyj snolecz- 
nych urządza uroczyste nabożeństwo dzięlc- 
czjrme, które dnia 19 marca w poniedziałek o 
godz. 11 rano celebrować będzie J. E. arcybi
skup Edward Ropp w kościele św. Krzyża

A N G L J A  P Ł A C I AM E R YC E .
W aszyngton, 16 mare- (PAT). Anglja doko

nała dziś w Banku Rezerwy Federalnej w No
wym Jorku wpłaty pierwszej raty długu wojen- 
ntgo w wysokości 4,128.000 dolarów.

re w zupełności zastępują banknoty. Poduonie 
i w Ameryce organizacja czekowa jest sEnit- roz
winięta, a mimo to starają’ się tam jeszcze ją 
Więcej rozpowszechnić, a rząd nie cofa się przed 
najdalej idącemi ułatwieniami, aby col ten osiąr 
gnąć.

W Polsce jest dosłownie wręcz przeciwnie. Mi
mo 50-letiiich usiłowań różnych światłych fincn- 
sistów w kierunku rozwinięcia systemu czekowe
go, rozwój ten wykazuje zbyt nikłe postępy i spo
łeczeństwo zupełnie nie przywykło do posługiwa
nia się czekami. Jedna tylko P. K. O. dużo na tein 
pulu zdziałała, zreoztą, poza mą, prawie nic nir 
zrobiono i nasze sfery gosp odparzę są zupełnie je
szcze nieświadome o witłkich korzyściach tailucgo 
nhroju, jakby sobre nie zdawały sprawy z tego, 
że zwycięstwo czeku nad banknotem stanowić mu
si jednę z pod&taw zdrowej w-ałuty. IV b. zaborze 
rosyjskim, gdzie tak żywo pulsuje życie gespo- 
dńreze, obrót czekowy jest najsłabiej rozwinięty, 
a to dizśęki temu. że niema tam ustawy czekowej. 
Uchwalenie toj ustawy uważać zatem nałoży za 
sjmawę, niecicrpiącą zwłoki.

Golom zaś zachęcania społeczeństwa do posłu
giwania się ciekami, należałoby operacje, z niemi 
związane, uwolnić czasowo od opłat stemplowych, 
obciążających icwny od wpłat na rachunki czeko
wa i znaczone podrażający cli koszta tych operacyj. 
Koszta te są. dziś bowiem u nas zbyt wielkie. Ró
wnież należałoby w tym celu uprzywilejować po
datkowo kapitnly, będące dhiższy czas na radruu- 

. liacli czekowych. Wszelkie koncesje skai bu w tym 
kierunku opłacą się stoki oknie.

* ZEBRANIE EKONOMICZNE W  BELWEDE
RZE. We czw'ariek odbyło się w Belwederze ze
branie, na które przybył minister skarbu, Włady
sław Grabski, minister przemysłu, Ossowski ko- 
leji M ay newski, u arszałck Rataj, przedstawicie 
le Senatu i Sejmu, swiaia nauicowego, oraz związ
ków, kooperatyw rolniczych i spożywczych. Pod
czas zebrania dir Stefan Bartoszewicz wygłosił re- 
fi rat o j rzemyśle naftowym i o jego znaczeniu dla 
państw a. Po referacie d ra4 Łartoszewioza wywią 
żaki się oży-wiona dyskusja.

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. W  obrotach -walutami 

i dewizami nadal tasania rezerwa i depresja, powodu
jące dalszy, jeszcze silniejszy spadek kursów, zwłar 
szcza wysoko cnmych, mz onegdaj. Dolarami robiono 
tylko gotowkowo ’ 3000 punkt. >w mzej, przeki-zajni 
angielskienu 8©00 punkuiw mzej, franiuskiemi 175, 
Zurych 2u0 pui.któw niżej, łlni-jwartościowe gatunki 
ucierpiały stosunkowo mniej na kur6i&.

Rynek akcyj przemysłowych i handluwyoh wyka 
żuje nadal korzystne ozywueme w obrotach. Lacznycfc 
ti’ansakcyj dokonano przeważnie po kursie mocniej
szym. W dużen> zwłaszcza zainteresowaniu Choue- 
rów, który znacznie zysk i na kursie, Cegielski, Gór
ka, Tcpegc, Ćmielów i Eolska Nafta. Z ak ;yj arv 
kowych kupowano Akcyjny Zw.ązkowy po 800 i Kre
dytowy warszawski po 11,500, papiery procentowe 
bez obrotow.

C E D U Ł A  K U R S O  W A
z  dnia IG marca 1923

Dziat ekonomiczny
O ROZPOWSZECHNIENIE OBROTU 

CZEKOWEGO.
Ełccz dziwna, że w debatach o naprawie finan

sów', czy toż o zaradzeniu brakowi gjtówiki. nio, 
albo ni< wiele, mówi się o środku, bez użycia któ
rego trudno będz.ie uzdrowić nasizą walutę, lub 
ożywię rynek pieniężny', na którym doszło już do 
katastrofalnego braku sredków obrotowych. Dziś 
na jednego mieezkańi a w' Polsce pa ẑ^piada 40.000 
łfkp., czyli około 5 franków złotych, podczas gdy 
przy obecinom tempie rożwoju gospodarczego przy
padać winno proyn a jurniej 60 framków złotych, 
jako przeciętna środków obrotowych. StatywL.yku 
zaś wykazuje, żc w miarę nowych eimisyj bankno
tów, zmniejsza się coraz więcej wartość ogólnego 
obiogu. I  tak z poczernieni roku 1922 wynosiła 
ona na glow'ę około 14 franków złotych, w końcu 
tegosamego roku spadła, już do S franków, a dziś, 
jak wspomniano, Wynosi zaledwie 5 franków. Nic 
dziwnego, żo nasz przemysł i handel duszą się 
z braku gotówki obrotowej.

Środkiem, mogącym zbawiennie wpłynąć na 
sanację waluty i na to drugi* z nią związane zro, 
jest wprowadzenie, wizględnie stosowanie na więk
szą, niż dzio, skulę, obrotu bczgo^ówkcweg-c, czyli, 
czekowego, który uratował Anglję oa katastrofy 
walutowej i gdzieindziej już ud lat wykazuje wiel
ką ży n-iotoośc. Co się tyczy Anglji, to mało jest 
znanym fakt, ic  z końcem roku 1922 , prócz obie
gu banknotów (emisja Banku Angielskiego;, po
krytego w 90 prcc. złotani, w kraju tym emisja 
fKipierowa rządów^, (,,currency notr") wynosiła 
245.74 miljonow fumów &zterhngów, niezabozpie- 
rrzouycli rzeczowo. Że więc zknglją nietylko nie 
Dudziela dziś losu NienJec, Austrji 1 Polski, ale 
z europejskich państw,' uczestniczących w wojnie, 
najszybciej uzdrawia swoją walutę, ma to w zmoz- 
ncj mierze do zawd7:ęozenia swojej najlepszej w 
iiuiopie o-rgamiraej' ruchu pieniężnego opartej na 
systemie czekowym. Pod tym względem dorównały 
Anglji tylko Stany Zjednoczono Ameryki Północ
no).

Obrót ubiegłego roku w izbach roiZTachuinkow’y'ch 
iCleairlłig ELousos) sięgał kwoty 37.161 tysięcy 
•unitów saterlinguw, a już w roku 1868 wynosił 
34.125 tysięcy funtów szterlingów! John Lublooh 
zaś już w roku 1865 pjsał, że dc banku, którym 
zainądzal na miljui funtów wniesiono banknotów 
tylko 21.600, kruszeń 6.210 funtów, czyli 2.7 pro
cent, re«7.tę zaś cze-kami. Obecnie storunek ten 
Wynosi tyrlko 0.07 procent. Bo angielski obrót pie
niężny odbywa się prac de wy7łącznio czekami któ

ra’

Dolary St. Zjed.

f urty 6zterl. 
Floreny holcnd. 
Branki francuskie 
Marki niemieckie 
Korony austr._ 
Korony czeskie

Polskie Tow. handl. 
I 'harms 
Polski GPb 
Żcgioga Polska 
Zielenic wski 
Gegielsld 
Parowozy 
Automutor 
Ursus I 
Ursus U 
Trzebinia 
Pocisk 
( iórka 
Siersza 
Tepege 
Polska Nafta 
Fezet 
Strug
Tłuszcze Trzebinia
r. raxus
Chodorów
Ćmielów
Elektr. Siersza
Niemojowsl
Kapelusze Myślenice

Gotówka Czeki
4C000 43000 40000 43000
TrausakcT 420(4)

195000 205000 1950u0 2051-00
17000 HsOOO

2400 2600 2400 2600
L‘75 2*15 1*80 2 20
0 55 u 65 0*60 0 68
1200 1300 1250 1350

\ puen.
Transakcja

4000 500u MOO—47ÓO
18000 zOOCO 1850C—19200

750 9*4
1200 1400 1250—1350

108000 118000 109000—112000
105000 115000 106000—113U00
16590 18600 17300—18000
4000 500u 4600

80000 35000
1309(1 14000
25000 31000 270U0—2900C
5000 6000 5300—5750

65000 70000 66000—C"90G
7000U 75000
40000 4600U 43000—4rń(X
7000 10009 7500—900<
0500 7500
7000 8000 7500

26000 35000 28000—31000
13500 15500 14000- 15000
6000 70000 600(10—69500
37000 43000 38000—42000
5000 6OO0 5300—5000

20000 23000 21000—22000
5000 60011

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (16 m: c:J Berlin 0‘02 58 
Holandia 21 fiu , Nowy óerk 537W , Londyn 25‘18, 
Paryż 33'90 Mcdjolan 25‘85, Praga 15’95, Bukareszt -  
Budapeszt 0'16 118. PelgraJ 5 50, Sofja 3o0, W^rsza. 
wa 0‘0; l f  V'iecień 0‘00.74s/*, a astr. kerona stemplo 
wana 0*00.75.

CZARNA GIEŁDA WE LW OMIE. (Tel w . )  
Na giełd-zie lwowskiej od wazoraj silny spadek 
walut obcych. Wpłynęło na to uznanie przca Radę 
ambasadorów naszych granic wschodnich, jaaoteJ 
odebranie różnym banczkom prawa obracam a war 
lutcml W dniu dzisiejszym zapanowała na giMdrie 
formalna panika. Na czarnej giełdzie notowano 
dolary 42500. marki niemieckie 2*65, korany «zo  
akie 1280, franki utrzymały się na poziomie wczo
rajszym.

OapowiedziEłny redaktor:
MI CHAŁ K O N O P I Ń S K I

N a d  e  s ł a n e ,

Arłykmy w tyra dzUlr aic pcebodzą ad «  akcji

y P I S Y
na nowy W ie c z o r n y  K u rs  h an d l. u & zk e le  
„ H e r m e s "  Jana Pilcha w  K r a k o w ie ,  Tlo-J 
r l& ś e k a  39, przyjmuje się codziennie od 9— 1 

i 8 - 7 .

S . H 1 1  i  Ł  K nkta. ul M m  L. S.^  *5 Ł ,  r , :A  I M  S t a , ^  K o k  z s i f c ie a ts  t» » 0

U t r z y m u j e  s t a t y  m a g a z y n  m e b l i  

s t y l o w y c h  M M & j n e y o  w y r o b u ,  j a k o -  

t e ż  z a g r a n i c z n y m i ] *
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N iedzie la  18 M arca 1923

mkp.

k

Książki ciekawe.
Demańska: Fotogrnfje mówią . . . .  1.900 
HoFrnan: Par aa de Scudery . . . .  1.800
Tu ffi: Kobieta d e m o n ic zn a ................... 1.900
Daniłowski: Nad u rw isk iem ................... I .dho

Awerczenko: Moje uśmiechy . . . .  1.9U0 
Nałkowska: Na torfowiskach . . . .  1 Ono 
Dygasiński: Nowele. Jazda ze Ziurdanka 1 900 
Candiyi: Żywot Michała Anioła . . . 1.900
Grabowski: Gramm S a l is ....................... 1.900
Gobineau: Gamper A l i ............................1.900
Rabska: B a r b a r z y ń c a ........................... 1.900
i  rance: 8w. S - i y r ....................................1.900
Twaia: Iiistorja  podwójnie detektywna 1.900 
Domański: Prawo mężczyzny . . . .  1.900
Wierzbicki: Siostra F e l i c j a ................... 1.900
Sierosławski: Cierniowe drejri . . . .  1.900 
Flaubert: Legenda o iw . Juljauie szpital 1.900 
Steyenson: Morderca Markhein i nocleg 1.900
K rzew in k i: 121, 122, 123 .................  1.900
Żeromski: W  sidiacn niedoli . . . .  1.900 
Huber: A lbert Einstein i jego ttorja . 1.900 
Sopotuicki: Kamnaaja polsko-ukraińska 1.900
Grabski: Naród & p a ń s tw o ................... 1.900
Dostojewski: Z pamiętnika nieznajo

mego .....................................................1.900
Kelerwan: Wśród ś w ię t * c n ................... 1.900
Filchowski: Amulet O z ir ir a ................... 1.900
Ligocki: Komandor Sidi Numan . . . 1.900 „
Kipbng: O człowieku, który chciał być

królem  .................................. 8.000 „
Brandowski: W alka demonów, pow.

w s p ó łc z e s n a ......................................  8 000
Preyost: Póldziewice, pow..................  10 000
Graybner: ż e  świrem, dow .................... 10.000
Szollowa: Międzynarodowy żyd . . 12.000 „
Nansen: Szczęśliwe malarstwa . . . .  5.000 „
Adel: Pierwszy r a z ..............................5 600 „
Sawicka: P a m ią t k a .............................. 8.000 ,

W ysyła za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki lnb za zaliczką

Ks-ęgarnia Polska w Bukowsku.

#
n

»

*
ff

n

Księgarnia Polska
poleca dla młodzieży następujące książki:

Mirski Józef: Od Asnyka do poetów 
wielk:ej .w-ójny. Zbiór poezyj dla 
kształcącej się młodzieży, brosz. 1922 10.500 mkp.
opr............................................................15.C00 „

Młodnicka Wanda: 22 powieści dla
dzieci, obticie ilnstr., onr...................  15.000 „

Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki
z całego świata, ilnstr., opr. . . . 15.000 „ 

Sokołowski E. D r: Skrót hist. starożyt. 3.000 „
—  wieków ś r e d n ic h ......................  3.000 „
—  now ożytnej................................... 3.000 „
— p o ls k ie j...................................................................  3.000 „

opracowany wedłng najnowszych podręczników 
szkolnych.

ZŁO TA B IB L JO T EC Z K A .
E. Sadowski: Miła niesnoazianka. Bajki, 

baśnie, powiastki, legendy i opowia
dania, druk w 2 kol., z 45 ryś., opr. 4.500 mkp. 

Majewska Helena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i opowiada
nia, z 33 rysunkam i.......................... 4.500 „  .

Ruściszewska M.: Świat bajek, powia
stek. legend; opowiadania, z 45 rys. 4.500 „

Bibljoteczka dla dzieci od Nru 1 do 55»

Egzemplarz po 500 mkp.

Do ceny dolicza się 209/# dodatku drożyźnianego.

W ysyła za poprzedniem nadesłaniem należytości 
lab za pobraniem pocztowem 670 2 13

Księgarnia Polska w Bukowsku

•W gufeiony dokument wojskowy, 
n# wystawiony przez P. K. L\ Kra
ków, na nazwi3to Sieraniiewic* 
Paweł, nr. 18'04 r., unieważnia sie. 

677

Pierwszorzędne . przedsiębior- 
s.wo Frz-myslowo - handlowe 

poszukuje kapitałów na udziały lub 
w formie pożycies za bardzo wy- 
B* kun udiiałetn w zyskach tub pro 
centem Zgłoszeń';* listowne poa 
„Ś w ie tn a  .u k u te ** do Biura ogło- 
Łxoń „P rzy j»c ie i“ , Kraków, nl. Ma 
dalińskiego 18. 5:d 0 10

Kupuję papiery stare, zapisane 
gazety oraz odpadki papierowe, 

płacąo naiwyższe C6ny Rosenfeld, 
plac Szczepański 1. 0, Snlep no- 
rymu&rci. 617 2 2

E k o n o m  - 3 0  s e ln ik , ze szkoła 
rolniczą i gorzelniczą oraz k il

kunastoletnią praktyką sainod* el- 
ną, poszukuje posady zaraz, na or- 
dyzarję. Poste restante Krzywcza 
naJ Sanem, okazicielowi biletu ko
lejowego Nr 83211. 668

V s z e 1 k !e  s ia p r a w y
okularów i nwikiorów, wstawianie 
Szkieł i t. p. wykonuje najsiaraunie; 
tanio i szybko H. N IE  X  E T  Z, 
op tyk  1 m achan i! w K ra k o w ie , 
Dl. K a rm e lic k a  15. 1053 13 13

i  ffllffi
U/ncłQwa GroiHGńskiega

P r z e s i la n ie  (Dramat w 3-ch 
aktach).

D w ie  n o w e le .

Tegoż autora: 

W o je n n y  b a le a ik  
P ie k ło  60 7  o

R y n y  i  pr07.a.

Do nabycia we wszystkich 
/  księgarniach.

M B f l a a f H

Tłuszcz roślinny; 

■adainy

zawiara 

100»/o t ł u s z c z u ,  

przeto jest ideałem 

każdej gospodyni.

^  P r z e d s t a w i c i e l :  M a u r y c y  V o r z i m « i e r ,  f l i r a k ó w ,  W r z e s lń s k a  7

MATERIAŁY WEŁNIANE
na suknie i  palta damskie i męskie

HNIA iĘSKIE EIEUZHĘ MESĘ 
WARSZAWSKIE 031WIE

męskie i damskie —  poleca:

SZATNIA APROWIZACJI MIAST
Spółka z cgran. poręką mi Kraków, Pałac Spiski.

L. 2378/23 667
iV.

Csioszeale.
Celem obsadzenia hurtowni tytoniowej w Radomyślu 

Wielkim, rozpisała Dyrekcja okręgu skarbowego w Tarnowie 
postępowanie konkurencyjne.

Tiarwszeństwo przy obsadzeniu tej hurtowni mają 
inwalidzi wojenni, oraz wduwy i sieioty po poległych na 
wojnie.

Oferty należy składać w terminie do dnia 20 marca 
1923 r. do god/iny 12-tej w południe, na rece dyrektora 
okręgu skarbowego w Tarnowie, gdzie też można zasięgnąć 
bliższych mfSrmacyi. •

Kiaków,' dnia 12 marca 1923 r

mmm do m iuitHiA
KO M PLETNE D W O RY DROBIU

Doży jedyny i uboczny dochód. — Urządza 
fachowo znana fabryka maszyn do wylegiwania

N I O K E R L  f is  c o .
I i z e i s d o r f  b e i W ien .

Cenniki bezołatnio. Ilnstr. katalog 2000 mkp.

635 3*3 '

OGŁOSZENIA
na w s z y s tk ie  d w o ic e  k o le jo w e ,  
od W F ty s ik ic h  p is m  k r a jo w y c h  i zagranicznych

przyjmuje 2040

Fo!skIe Tow. księgami kalejowydi

S .  iL
Kraków, ulica Szczepańska Ł. 9.

Oddziały: Warszawa —  Lwów  —  Gdańsk —  W ilno —  Poznań

W Ł Ó C Z K Ę
JEDWAB MA JUfłlPRY

oraz bawełnę D. M. O., nici, 
jedwab i wszelkie artykuły 
w zakres ten wchodzące, 

polecają hurtownie 472

HENRYK LEiLNER i Ska
K R a K Ć W ,  K R A K O W S K A  4 ,  W  P O D W Ó R C U

W  W Y R O B Y

sznury, postronki, szpagaty, Taśmy i t. p., pierwszorzędnego wyko
nania, hurtowme i częściowe poleca:

IFABRYIiA L I N  TR A NSM ISYJNYC H
STAN ISŁAW A W A LK O  W1ŃSKIEUO 511 2 2 
dawniej K a z i m i e r z  Wałkowiński 

K R A K Ó W — Z U  S E K Z Y N IE C ,  U L IC A ' L E Id E W E L A  L .  U .

U w a g i  : Z firmy tego samego nazwiska i sklepem nie mam 
uio wspólnego —  a znajduję się jedynie tylko pod powyższym adresem

Jed.ynem w Polsce, od 15 lat wychodząrem, poważnem 
czasopismem f a c h o w e m ,  poświęconem dostawnictwi,

jest:

, .TYGODNIK DOSTAW
wo Lwowie, ulica Potockiego L. 26. Telefon Nr 259.

Ogłasza autentyczne rozpisania ofert na do
stawy i roboty rządowe, powiatowo i komu
nalne, informuje o wynikach ofert, wskazuje za
potrzebowania prywatne, źródła wytwórcze itp.

BOGATY DZIAŁ INSZRATOWY! ZNACZNY NAKŁAD!
Liczne uznania władz oraz inserentów. 

Okazowe numery bezpłatnie. Okazowe numery bezpłatnie

Auto' c łe ia row e
ó-tonnowe, na pełnych gamach, w dobrym stanie, zakupimy 
natychmiast. — Zgłoszenia nadsyłać' B a lis je r ja  sp iry tu su , 

Kl."!fiso koło Wieliczki. 653 2 a

ROK ZAŁOŻENIA 1917, r.oK z a ł o ż e n ia  i? i7 .

p r z e d s i e b i o s s t i d o

D l a  OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEBO
I P S lS a S S Z E U ift  S IŁY

is .rn .rn  B A n sM t
TAR N Ó W , ULAĆ K A Z IM IE R ZA  WAEUJSSDGO L. 1 

pasaż Tertila — Telcton 15 
podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres is!*tiro‘.echniM w cho
dzących, z prądu silnego, jakoloż slabegj, ta : w miejscu, jakuteż 

i na pruwinoji. 6159 2 2
Sk ad wszelkich materjałóiv eleatrycr/aych i technicznych. 
Własne warsztaty reperaeyjue motorów i dynanio-iuaszy i.

P p s o d 3 ię !? lijp s tv 7 3  c l e Ł t iH i - t u p ^ i c in a

ła ś . E D IE S Ł ^ W
Kraków, uŁ św. Tomatza L  S. Tslelcn 3199.
Warsztaty i  magazyny: ulica Kościuszki L. 4.

Dostarcza: maszyn , anaraty i  wazolkiego rodzaj u mater iały 
elektro-techniczne, Liczniki Dr P. Aleer, Sp. A., Bcrlia, żarówki „Philios 

Wykonywa i naprawia instalacjo oświetlenia i przenoszer.il 
siły elektrycznej. 397.5 5

Karby, lakiery, pokosty, terpentynę, Denzynę, oleje maszynowe 
i do świecenia, smar do maszyn i wozów, sznury do bielizny, 
postronki, szpagaty, szczotki różne, pendzle, lampy stołowe 
i kuchenne, przybory do tych lamp, pasty do bucików i podłóg, 
obcasy gumowe „BERSON“, glinsę <io malowania, wycieraczki 

kokosowe — poleca: 429 2 2

M Ę Ż  Y K
K rak ó w , p lac Szczepański 8  — u l. §w . Tom asza 1.

W y t w ó r n ia  a p ty s ly c z n y c ic  t k a n in .

„K O B IE R Z E C 44
K r a k ó w  P o d w a l e  3
poieca kilimy i dywany z najlepszej wełny bielskiej, solidnej 

roboty. —  Przy zamówieniach ceny niezmienne. 27022

M A R M O L A D Y
pierwszej iakośei

zawierającej 53% cukru, twardej, 
do krajania, w skrzynkach 1 0  kg, 
dostarcza z własnej labryki tylko 

hurtownie 206 3 3

PoMie Tow, kiiiilowsS.il
Kraków, ul. Sławkowska I, tel. 2073.

L. 3942/23. 627

PrzDGoUGik turystyczny po Kickocois.
Wawel i mtizeat

Zamek królewski na Wawelu zwiedzaf można od godziny
0 do zmroku. Wstęp do Zamku 50 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 1262). Ercbj królewskie, |rób ivie ta i skarbiec 
w katearss na Wawela zwiedzał można w dnie powszodnie o go
dzinie ID. w n.ediieię i święta po jasozei»lwai;h. SrCfcw n  3 o- 
nycta v  krypcie ns Skałce, gróit Skargi w kości?!'. &w. Plntra, 
07ai skarbiec N. P. Marji zwiedzaó lożu» w  chwiiac. wolnrah 
bd uabażeń.tw, za zgł slbu »m się do z.krystji. Muzeum urodcwo, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte je »t codziennie od g«dz. 10- 2, za opłatą 
300 mkp. od osoby; zbiorowe wjcieczki utrzymują zniżki w kaocelarji 
Mu -qit w Suki: nnicach. Kr isdaa im. Eryka kr. CzapcSdcge, 
nl. ściska 10, wraz z 1 .piiUrjom. otwarte z wy ątkiein wtorków
1 piątków codziernio od godz. 10—2, za apłatą 300 mkp. od osoby. 
Zuiżzi jar poprzednio. Bon i u ue& m  Jana Małejk., nL Florjań- 
Ska 41, dzitła zbiory mistrza, otwarto codziennie od 10— 2, za opłatą 
3u0 mkp. od osoby. Zniżki jak poprzedn:o. Barbakan czyli Ł xw. 
R o n u jl bramy Fl0r,anski8l, zabytek architektury z końca XV 
i X V I w., w leci* otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za rgioszsniem -ie w kancelarji (najmniej o osóbl za opłatą 200 mkp. 
o i oso .y. Zniżki jak poprzeanio. Wiąż? icłarjacka w leria otwarta 
codziennie od g adz, 10— 12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem s ę 
w kasi« muzealnej w Snkiennicach. Opł»La 200 mkp. od osoby. Zniżki 
jak psprzedai*. M n tn u r  Ciartoryskicb, nl. Pijarsks 6, otwarto dla 
zwiedzających w j wtorki i piątki od godz. 9 — 1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadną święta. M'ejskir> Muranm prismyslowe, ulica 
Smoleńsk 9. tel. 1339, otwarte ud 10— 1. M areuu etnograficzne, 
oa Wawelu otwarte eodniennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwsrtki 
50 mkp., w iuss dni 100 mkp. Wystawa Tow«-zys*wa It ak 
pięknych, pl. Szczepański 1, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10— 4. 
Wstęp 200 mkp. Wy jtawa przemysłu polskiego Ligi pomocy 
.srzemystowcl ul. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od godziny 9— 1 
i oJ 3— 6.

Władze:
W o je w ó d z tw o , ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przy ęó: 

wojewoda od 11— 1, gudz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. Sta- 
SOStwO k ra k o w u k lc , nl. Starowiślna L. 13, tel. 3564, godziny przy 
ięd: starosta od U  —1. godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 1 0 —1. 
U a g ls tra t ,  plac WVV. Świętych L. 3, teł. 46; godz. przyjęć w prozy- 
djum miasta: od 12— 2 z wyjątkiem ni“dziei i świąt; gedzi-y urzędowe 
oa 8— 2. r y r e k c ia  k o le i  p ań s tw ow ych , plac ilatejk i L. 12, telefon

2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11— 1. godz. urzęd.: od 8— 3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Dyrekcja poiic]!, 11I. Krupnicza L. 34. 
telefon 468, godziny nrzędowe: od 8— 3. Izba Skarbowa ( Władza skar
bowa I I  :nstancji na Województwo krakowskie) nl. Helclów 1. 2, 11 p., 
telefon Nr 2 J6 1 rezea Izby prryjmnje strony codziennie od godz. 12— 1 
z w jjątkiem  niedziel i  świąt; w biurach godzny dla stron od 11— 1

Siura kapną i -sułeszei.
„U c ic iw c ś ć 41Biuro knpnaisrrze- 

daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Bodwale 3, obok poczty.

Ogłuszenia prasowe i rekia- 
"ny bclejuwe , nach“, S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.

PrLoSsiąbśorstwa traas- 
purtowe.

Centralni Biuro spedycyjne 
V7. Bcjabi 11, Braków, m. An
drzeja Potockiego o, 1 piętro, 
(Bom własny) Telei. 3213-12

Sina.
B Ino pouczająca „M nzeu«“

nl. Smoleńsk 1. 9. Trzedatawieni t 
w soboty, niedziele i święta.

E tn o  lłOp/c!'.a‘ “  ul. Zielena 17. 
Czysty zysk dla inwalidów wojen
nych. Przedstawieni! codziennie od 
gedz 5-tej w święta od 3-clej.

rerbis?r>ia i pralni i.
„Tęcza41 zjedn. krak. chemiczne 

ozyszczelnie, pralnie i rarbUrnie 
, Tęcza-\feła-Ląjj a8. Spółka z ogr, 
por., w Krakowie, ul. Czarnowiej 
ska 1. 72— 74, 11 sklepów n  mie
ście, wykonują powierzone je j ro
boty w ciągu 6 dni.

Księgarnie i sprzedaż 
dzienników i mód.

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„IłncL", S. A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.

Najnowsze iurnale mit stale 
do ntb> eta u firmy M. Landau 
Kraków, ul. św. Krzyża 5.

> >0? te  > « « ' > • • •  1 Dfl 2

Mo liî ioli s ta

M M '
K S I iiim

zrządowo-upiawmonej fabryki

0. Bięia i [H i w irateiie
ul w. Certiofy t  i  tGlsfoo Kr Ul
zastępuje, wedłng orzeczeń le
karskich w zupełności wodę 
Karlsbadzką a jest znacznie 
tańszą Do nabycia w  apte

kach i droguerjach,

Laboratoria hoasnetjczae 
i pertumsrja.

Laboratorjum kosmetyczni F_'an- 
cfszk' Buózlaszek, Groaz ia 1. 3, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład »  wy
roby kosmetyczne.

Obawie.

StiinMacd ISutbl
ul. ów. Tomasza 1. 9. 

Magazyn i pracownia od »,l-ia 
dar si ilego, ’  ąsklt go i dzfo- 

clącego.
Najnowsze fasony angielskie, fran- 
cusKie, warszawskir, stale na skła

dzie w wielkim wyborze.

Eleganckie I trwałe obuwie
można nabyć najtaniej u iirmy 

óZZIjLA ŁBAf.n 
Braków, ui. Starowiślna I. 8.

Sakł&dy przemjrsłuwe.
Zakład tapicorsko - dekoracyjny, 

magazyn mebli i ryrób kol ier 
A. Ryfeińs ki, ul. Sławkowska 21. 
I ł le łc n  Nr 34b8.

Z a L T u l ta p lc p rsk i
I m ngizyn  m ebli 

M . E A K P A C H  
K rak ó w , F lu rjań sk a  1. IG.

Wózki.
Wózki dziecięce własnego 

wvrobu i otomany sprzedaje

M om z. ul. Kikołnlska l

329 CS

ForSóJsiaBy i p ia risa

wyłączne zastępstwo

s? 2 i i 2 a t a

Eraków, ul. Wolska 1. 7. 
(Bs-STTKał B SB MBMWMffl.iM
Maszynowa wytwórnia 
towarów wemianych

Braków, ul. Studencka 1. 4.
poleca na setoii wio enny sweatry 
bluzki, dziecięca sukienki i żakie
ciki. —  Przyjmuje też obstaiunki. 

Hartownie — Detailiczni*.

Wytwórnia artystycznych tkania 
Eraków, ul. Podwale 3,
poleca kilimy i dywany strzeżone 

z najlepszej wełny bielskiej. 
Sprzedaje przędzę kilimową bielską 
we wszystkich kolorach, każdej 

ilości.

O b r a z y .

Salon sz iu k i w spó ł*  
czesnej i antycznsj

U »

ul. ów. Jana 14.
Kupno —  sprzedaż —  komis.

Ek pertyza i szacowanie. 
Obrazy —  dywany —  antyki

Gbw^eszczemd licytacji.
linia 24 raarca 1923 r. o godzinie 10-tej 

rano odbędzie się w Okręgowej Dyrekcji 
odbudowy we Lwowie, ulica Batorego L. 34 
publiczna ustna licytacyjna sprzedaż urządze
nia stolarni maszynowej i ręcznej, należącej 
do Państwowych zakładów obróbki drzewa 
w Janowie wraz z budynkiem drewnianym  
i szopą. Cena wywołania wynosi 110,554.890 
marek polskich.

Warunki licytacyjne, operat opisania 
i oszacowania oraz inne akta, odnoszące się 
do tej sprzedaży, można przeglądnąć w refe
racie drzewnym Dyrekcji.

Dyrektor: ln& . TVcłc%er mp,
gacMi m m  m g a s s s ut i k U  W A WRBIŁL1AŁMI HiłŁłłriWMy

Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i piania firmy

„ S t in g l  0 r  g m a l“
i insysb lir a

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

ZyyiMt Baba nastp.
Kraków, u), św. Anny 1. 3.

Szlifuję brzytwy
odpowiednio do golenia, oraz wielki 

wybór nowych brzytew i t. p.

Myszkowski, Dietlowska 46.

ItiSfizyn rękBBicailciy
i śalsnieiuiny

Kraków, nl su. Anny 2
poleca najtaniej rękawiczki, 
pończochy i parasole w naj
większym wyborze i vr ló 
żnych gatunkach, po cenach 

najniższych.

Władna pracęmaia ręka
wiczek skórkowych.

i&Sukady naukowe.

„M A T U E A «
K r a k ó w , G r o d z k a  GO.

(od 3— 6 z wyjąt. Biedziel i świąt).

I. Listowne b u rsy  ogólno
kształcące z różnych dzlednu 
nauki dla osób pragnących uosiąść 
pod&iawową wiedzę ogólną i fa
chową.

II. Listowne kursy jezykOw 
OuCJi.il (angielski, franensai, niê  
miecki).

Każdy może uczyć się w domu 
w wolnych chwilach od zajęć. 
Inrormacjił i prospekty bezpiamie,

" W W W  ■»

ip liiii „liśs"
Jana ?ilcha

w EiaSssiE, m. Fiorjaaska 33
wyuczają księgowości, kłfewpottlfta- 
cji handlłwłj, 6 ten»ff'»ftl i t. tl. 
Dla r.aaiifjccowych umka llits.-na. 
S.kela pisania na tajtszjnach 
„H e rm e s 1' wyucza pLama na ma
szynach wszelkich syiten-4* jak 
również przyjmuje p o w ie la n fe  
plSOl. — Wykonanie morowe.

REWIZJA L030W.
Biuro rew izji lo sow  przy Do 

mu informacyjnym Kibeuschutz 
lt7uck 8.

A DniK*rni Lheiacklej w Krakowie, uL J^gieioasL L  1S<


